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Książe Kambodży wśród członkiń
dukcy jnej. 
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zojqcNauka ekonomiczna musi
należne jej miejsce
w procesie budowy socjalizmu
Ekonomiści polscy
rozuouzęli obrady

WARSZAWA (PAP). 7 by takiej zdolna jest tylko nau 
bm. rozpoczął obrady ocze-ika oparta na zasadach marksiz

KRAKOW (PAP). — W 
dniu 6 bm. w godzinach ran­
nych J.K.W. ks. Norodom Siha 
nouk wraz z towarzyszący­
mi mu osobistościami przy­
był samolotem z Warszawy 
do Krakowa. Gościowi towa­
rzyszył w podróży sekretarz 
Rady Państwa — Stanisław 
Skrzeszewski.

Bulganin 
i Chruszczów
odwiedza Francją
oraz Szwecję

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że mi-1 
nister elektrowni ZSRR,
G. M. Malenkow przybędzie 
wkrótce z wizytą do Paryża.
Został on zaproszony do od­
wiedzenia Francji przez de­
legację Francuskiej Rady Go 
spodarczej, która bawiła w 
Związku Radzieckim we 
wrześniu 1955 roku.

Agencja France Presse do­
nosi również, że do Francji 
mają przybyć — po wizycie 
G. M. Malenkowa — przewód 
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin i czło­
nek Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR N. S. Chruszczów.
Zostali oni zaproszeni przez 
premiera rządu francuskiego 
Guy Molleta podczas jego 
niedawnej wizyty w Mo­
skwie i zaproszenie przyjęli,

* * * j (Inf. wł| 7 bm. goście zwie-
SZTOKHOLM (PAP). — dzili Dziś spodziewani

Szwedzkie mmisterstwo na rzezu,
spraw zagranicznych podało 
w czwartek do wiadomości, 
że N. A. Bułganin i N. S.
Chruszczów przyjęli zapro­
szenie rządu szwedzkiego na 
przybycie z wizytą do Szwe­
cji.

Termin wizyty, jak rów­
nież okres jej trwania i pro- L0NDYN (pap). Jak podaje 
gram zostaną usitarone W dro agencja Reutera, w ośrodku ato 
dze dyplomatycznej. mowym w Harwell został zabity

Podróż przywódców radzie prądem podczas dokonywania
... , rf J .. „ __ , doświadczeń starszy asystentckich do Szwecji ma nastą- Graham Thomas Hawkins.

Agencja zaznacza, iż jest to 
pierwszy wypadek śmierci w 
dziesięcioletniej historii tego 
ośrodka.

Z lotniska ks. Norodom Si 
hanouk i towarzyszące mu o- 
sebistości' udali się otwarty­
mi samochodami do kombina 

! tu im. Lenina. Goście zwie­
dzili rejon wielkich pieców o- 
raz walcownię zgniatacz i 
walcownię blachy.

Po zwiedzeniu kombinatu 
goście odbyli przejażdżkę sa­
mochodami po mieście No­
wa Huta, a następnie przeje­
chali ulicami Krakowa do 
wyznaczonej im rezydencji 
na Wawelu. Zgromadzeni 
mieszkańcy Krakowa serde­
cznie pozdrawiali księcia Si­
hanouka.

Po południu ks. Sihanouk 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobistościami udał się do 
Oświęcimia, na tereny byłego 
hitlerowskiego obozu śmier­
ci. Książe Sihanouk złożył u 
stóp pomnika wzniesionego 
ku czci milionów ofiar po­
mordowanych w Oświęcimiu 
wieniec ozdobiony szarfą w 
barwach Kambodży z napi­
sem: „Ks. Norodom Sihanouk 
— w imieniu króla i narodu 
Kambodży“,

Podobny wieniec gość zło­
żył pod ścianą śmierci obok 
bloku XI. Świadectwo potwor 
nych zbrodni hitleryzmu do­
konanych w Oświęcimiu wy­
warło na gościach bardzo głę 
bokie, wstrząsające wrażenie.

W godzinach wieczornych, 
po powrocie do Krakowa, ks. 
Norodom Sihanouk zwiedzał 
Zamek Wawelski, katedrę 
oraz wystawę rzeźb ołtarza 
mariackiego dłuta Wita

Śmiertelny wypadek
w ośrodku atomowym
w Anglii

pić wiosną 1957 roku.
—m—

Sesja
Międzynarodowej
Konferencji Pracy

GENEWA (PAP). — W 
dniu 6 bm. rozpoczęła się w 
Genewie 39 doroczna Sesja 
Międzynarodowej Konferen 
cji Pracy — najwyższej in­
stancji Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy (MOP).

W obradach biorą udział 
przedstawiciele rządów, 
przedsiębiorców i robotni­
ków 72 krajów — łącznie 
70!) delegatów i doradców 
technicznych.

W delegacji polskiej, któ­
rej przewodniczy J. Kutin — 
wiceminister handlu zagrani 
cznego, znajduje się m. in.
W. Szynarowśki —• przewod­
niczący Związku Zawodoive- 
0o Pracowników Żeglugi.

kiwany z dużym zaintereso­
waniem zjazd ekonomistów 
polskich, na który przybyli 
wyb tni ekonomiści z całe­
go kraju.

Zjazd otworzył prezes Pol 
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego prof, dr Edward 
Lipiński. Wyraził on opinię, 
że zjazd powinien zająć się 
przecie wszystkim teorią e- 
konomiczną, która stanowi 
podstawę dla praktycznych 
poczynań w dziedzinie poli­
tyki gospodarczej.

Na zjeździe są obecni: wi­
ceprezes Rady Ministrów dr 
Stefan Jędrychowski, prze­
wodniczący PKPG Eugeniusz 
Szyr oraz minister finansów 
Tadeusz Dietrich.

Referat pt.: „Aktualne pro 
bierny nauk ekonomicznych 
w Polsce’1 wygłosił prof, dr 
Oskar Lange.

Po ieoział cn m. in.:
XX Zjazd Partii Komunistycz­

nej Związku Radzieckiego, odro­
dzenie leninowskich zasad, na­
kładają nowy obowiązek na 
naukę ekonomiczną w krajach 
socjalizmu. Obowiązek prawdzi 
wego, konkretnego, nie tylko 
słownego i ogólnikowego, powią 
zania teorii z praktyką. Nauka 
ekonomiczna musi zająć przypa 
dające jej miejsce w procesie 
budowy socjalizmu. Musi zdo­
być rzetelną, konkretną wiedzę 

prawidłowościach r-ządzących 
gospodarką socjalistyczną, jej 
budową, o procesach zachodzą­
cych w kapitalistycznej części 
współczesnego świata, zarówno 
w metropoliach kapitalizmu, jak 
i w krajach, które walczą o wy 
Zwolenie spod panowania impe­
rializmu. Tylko taką wiedzą nau 
ka ekonomiczna potrafi służyć 
budo\yie socjalizmu, służyć ca­
łemu międzynarodowemu rucho 
wi robotniczemu.

Takie zadania stoją dzisiaj i 
przed nauką polską. Wykonanie 
tych zadań wymaga śmiałej, zdo 
bywczej myśli naukowej, śmia­
łych ostrych dyskusji, w któ­
rych niejeden błędny pogląd bę 
dzie wypowiedziany, w których 
jednak zbiorowym wysiłkiem, w 
rzetelnej służbie socjalizmu wy­
kuta będzie prawda naukowa, 
prawda niezbędną dla skutecz­
nego, zwycięskiego działania.

Ryń może są tacy, którzy się 
boją takich śmiałych dyskusji, 
którzy tęsknią za równie ła­
twym, jak i jałowym okresem 
dogmatyzmu i schematyzmu. Są 
to ludzie, dla których wielkie 
idee Rewolucji Październikowej 
stały się mgliste i odległe i któ 
rzy nie widzą potężnej siły twór 
czej socjalizmu. Socjalizm jed­
nak, jak to wykazało doświad 
czenie ostatnich lat, nie da się 
ująć w ciasne ramy dogmatów 
i schematów, odpowiadających 
życzeniom takich ludzi.

Są pewnie i tacy, zarówno u nas, 
jak i za granicą, którzy z dys­
kusją tą łączą płonną nadzieję 
odwrócenia biegu historii, któ 
rzy myślą, że z tej dyskusji mo 
że Ayyniknąć powrót do przezwy 
ciężonych idei burżuazyjnej eko 
nomii, wyrzeczenie się marksi­
stowskiego dorobku, zdobytego 
przez naszą naukę w ciągu ostat 
nich lat. Nadzieje takie są rów 
nie płonne, jak nadzieje tych, 
którzy myślą, że ostra krytyka 
metod zarządzania naszą gospo­
darką narodową doprowadzić mo 
że do cofnięcia się na drodze 
budowy socjalizmu.

Jesteśmy w toku wielkiej re­
wolucji socjalnej, która do grun 
tu przeobraża strukturę spoleez 
ną i gospodarczą naszego Kra 
ju, która także przeobraża : 
gruntu psychikę i sposób my­
ślenia naszego narodu. Przeobra 
ża również naukę, wprzęgajac 
ją do służby w budowie nov/e­

go ustroju społecznego. Do służ

leninizmu, gdyż ona je-

nauk ekonomicznych. Będą one 
punktem wyjścia nowego po 
nięcia naprzód naszej wiedzy 
marksistowsko - leninowskiej, 
wiedzy, którą chcemy służyć za 
daniom budowy socjalizmu w 
Polsce.

Następrre zabrał głos pre­
zes PTE prof, dr E. Lipiń-

Pierwszy zespół superkutrów „Arki“
wypłynął na Morze Północne

Wczoraj odbyła się w gdyń 
skini porcie rybackim uro­
czystość pożegnania rybaków 
„Arki“, wchodzących w skład 
załóg pierwszego zespołu su­
perkutrów, który w czwar­
tek w godzinach wieczornych 
wypłynął na Morze Północ­
ne.

Na pożegnanie tych załóg, 
oprócz rodzin rybaków i kie­
rownictwa przedsiębiorstwa, 
przybyli też przedstawiciele 
partii i władz terenowych, 
m. in. sekretarz CRZZ Wa­
chowska oraz dyrektor Cen­
tralnego Zarządu Rybołów­
stwa Morskiego Biliński, Na 
uroczystość tę przyjechał rów 
nież minister żeglugi Mieczy­
sław Popiel, który, żegnając 
rybaków, życzył im jeszcze 
większych w tym reku sukce­
sów w połowach śledzi na 

uczestn cy zjazdu za- Morzu Północnym. Przy po-

mu
dyna potrafi dać peine zrozu- j gki. Wyraził on przypuszcze- 
mienie rzeczywistości. Rewolu­
cja może popełniać błędy i ule-, . .
gać włączeniom. Błędy te i wy | Poznan się z jego referatem | żegnaniu wiele wiązanek pięk 
uaczenia w dalszym toku sama uprzednio rozdanym pt.: „Oi nych kwiatów otrzymali ry-
koryguje. Korygując je, rewo- j przedmiecie ekonomii i praw i bacy c,d członkiń arkowskie- lucja jednak mc wraca wstecz,„ JUc,u yu t‘lt'u,łOR‘c
lecz sięga w przyszłość, wzmac- j G'ft'v-nomłCZnycn • Obecne g0 koła ZMP. 
nia swoje siły, aby zrobić no,vy [ wystąpień e dr Lipiń. ki o-j Jak już donosiliśmy wCZO- 
krok naprzód w budowie socja- j graniczył do sprecyzowania 1 raj, pierwszy arkowski ze- 

Takie zmrypnip , j n°wych myśli, które nasu-i spół połowowy składa się z 5
też żywe dyskusje, ostre ściera^ | nę.ły. mu *lę }vz po °Prac0" | superkutrów. Kierownikiem 
nia się poglądów w dziedzinie warhU referatu. I zespołu jest doświadczony

Na plaży

Słońce podgrzetua coraz mocniej...
CAF fot, Miedza

„wilk morski“ BRUNON 
ANDRYSKOWSKI, szyper 
„Gdy 232“. Oprócz tego super 
kutra wypłynęły na Morze 
Północne: „Gdy 188“ z szy­
prem Zygmuntem Tekieli, 
„Gdy 240“ z szyprem Franci­
szkiem Waberskim, „Gdy 
183“ z szyprem Maksymilia­
nem Iwańskim i „Gdy 183“ z 
szyprem Franciszkiem Kraw­
czykiem,

Następny zespól 5 superku 
trów „Arki“ wyjdzie z Gdyni 
na Morze Północne w dniu 15 
czerwca br.

(czech)

Spis

h pobytu prezydent« Ti In w ZSRR

Prezydent Tito z wizytą u premiera Bulganina,
Fot. CAF

rolny
gdańskim

przebiegu spmwnfc
WARSZAWA (PAP). Te­

goroczny spis rolny, który 
rozpoczął się 4 bm. i trwać 
będzie do 9 czerwca, w więk 
szóści gromad dobiega już 
końca. Według napływają­
cych do Głównego Urzędu 
Statystycznego meldunków, 
w większości województw 
spis przebiega zadowalająco.

Sprawnie prowadzone są 
prace spisowe m. in. w woje 
wództwach łódzkim i gdań­
skim. W pow. Malbork np. 

i już 6 bm., tj. na 17 dni przed 
j terminem, opracowano termi 
jnowe zestawienie zbiorcze.

Prezydent lito
przybył 
do Leningradu

MOSKWA (PAP). —- Dnia 
7 bm. w godzinach rannych 
przybył do Leningradu prezy 
dent Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii, -mar­
szałek Józef Broz _ Tito 
-wraz z towarzyszącymi mu 
osobami.

Z prezydentem FLRJ Tito 
przybyli również d-o Lenin­
gradu: przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułga 
nin, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR D. T. Szepi 
Iow, sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR
M. M. Piegów oraz inne oso­
bistości oficjalne.

Masy pracujące Leningra 
du serdecznie powitały pre­
zydenta Jugosławii Józefa 
Broz - Tito i przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR
N. A. Bułganina.

------------®—-

Wizyta
jugosłowiańska 
bardzo nie podoba się 
niektórym politykom
amerykańskim

NOWY JORK (PAP). — Iz­
ba Reprezentantów obraduje 
obecnie nad sprawą pomo­
cy gospodarczej dla zagrani­
cy. W toku obrad kilku człon 
ków Izby ostro krytykowało 
prezydenta Jugosławii Tito 
za jego podróż do Moskwy i 
normalizację stosunków ze 
Związkiem Radzieckim.

Deputowany z ramienia 
Partii Demokratycznej M. 
Feighan poparł wystąpienie 
Mac Carthy‘ego w sprawie 
cofnięcia pomocy finansowej 
dla Jugosławii. Należałoby 
— pow edział Feighan — zre 
zygnować nie tylko z 30-mi­
lionów dolarów wyasygno­
wanych na pomoc gospodar­
czą, lecz także wstrzymać na 
tychmiast wszystkie dosta­
wy towarów do Jugosławii.

Sport z ostatnie! chwili

Gzy Kowalski potwierdzi swą sławą
w V DWM?
(Od naszego specjalnego wysłannika)

530 km przejechali już kolarze 
— uczestnicy V wyścigu kolar­
skiego Dookoła Warmii i Mazur. 
Przed nimi jeszcze trzy etapy, 
z których najdłuższy z Barto­
szyc do Iławy (przedostatni) li­
czyć będzie 173 km. Łącznie do 
pokonania pozostało 510 km.

Przegląd naszego zaplecza ko­
larskiego i porównanie go z czo 
łówką (z której wprawdzie nie 
startują wszyscy najlepsi) wyka 
zał, podobnie jak i ostatni wy­
ścig dookoła Polski, że posiada-r 
my już w tej chwili co naj­
mniej dwudziestu kilku zawod­
ników, z których każdy w tej

Wojewódzki Zarząd Rolnictwa 
w Koszalinie zamierzał bezpraw 
nie obciążyć organa spisowe wy 
pełnianiem dodatkowej obszer­
nej ankiety statystycznej, doty­
czącej sytuacji gospodarstw 
chłopskich. Natychmiastowa in­
terwencja GUS i Ministerstwa 
Rolnictwa zapobiegła wprowa­
dzeniu tej „dzikiej sprawozdaw 
czości“.

Główny Urząd Statystyczny 
przypomina, że organa spisowe 
zobowiązane sa do przestrzega­
nia zasady tajemnicy statystycz­
nej i nie wolno im udzielać ni­
komu indywidualnych danych 
liczbowych. Materiały statystycz 
ne uzyskane ze spisu nhleży we 
właściwym terminie odsyłać do 
GUS-u.

60-lecie
Poll Gojawiczyńskiej

WARSZAWA (PAP). Po­
pularna powieściopisarka Po­
la Gojawiczyńska obchodzi 
60-lecie urodzin. Z tej okazji 
w Domu Literatury w War­
szawie odbyła się 6 bm. uro­
czystość jubileuszowa. Zgro­
madziła ona wielu pisarzy — 
kolegów autorki „Dziewcząt 
z Nowolipek“. Przybył rów­
nież minister kultury i sztu­
ki — Karol Kuryluk.

W imieniu Związku Litera- 
Przeprowadziliśmy wczorai w + ' i • • • . , .

dniu odpoczynku w Giżycku bły; ow Polskich życzenia jubl-
skawiczną ankietę wśród czoło-Matce złożył Leon Kruczków - 
wych trenerów i działaczy pro-1 . . .
sząc o wytypowanie przyszłego ski. Następnie minister kul- 
zwycięzcy indywidualnego i ze­
społowego.

W przeważającej części odpo-1 luk 
wiedź była zgodna. Zwycięzca-i , . . _ . _ , .
mi V DWM powinni zostać Ko-! dane Jej przez Radę Państwa
walsld i CRZZ. Najbardziej cha- w uznaniu zashitr dla litera - 
rakterystyczna była jednak wy-; uznamu zasm£ aia “tera
powiedź trenera CRZZ Nowocz-I tury polskiej, wysokie odzna-

samej konkurencji mógłby 
pokusić o zwycięstwo.

się

j tury i sztuki — Karol Kury- 
wręczyp pisarce, na-

Orędzie . 1 '
greckiego
do parlamentów świata

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Aten, że 
grecki parlament skierował 
6 bm. orędzie do wszystkich 
parlamentów świata. W orę­
dziu swym parlament grec­
ki potępia „przemoc turecką 
wobec ludności greckiej ria 
Cyprze”-

Parlament grecki prosi 
„wszystkie parlamenty o po­
parcie wolności i pokoju na 
Cyprze” oraz wyraża oburzę 
nie z powodu podjudzania 
przez Wielką Brytanię „Tur­
ków do masowego mordowa 
nia Greków”.

—- —

Dymisja
rządu Singapuru

PARYŻ (PAP). — Jak do­
nosi agencja AFP, dnia 7 bm. 
rząd Singapuru z Marschal­
lem na czele podał się do dy­
misji.

Dymisja, jak wynika z in­
formacji prasy, jest protes­
tem przeciwko odmowie An­
glii przyznania Singapurowi 
niezależności.

ka:
— Kowalski jest najlepszy. To 

widać. Żaden przecież z zawod­
ników nie potrafił po dwóch gu 
mach dojść czołówki i tylko on 
dokonał tego wyczynu. Ale czy 
można zaręczyć, że starczyłoby 
mu sił, gdyby przyszło tak wal­
czyć na jeszcze jakimś z eta­
pów? A dotychczas nie wywal­
czył on wystarczającej przewa­
gi nad resztą stawki. Od dru­
giego Sartowskiego dzieli go za­
ledwie 1 min. 10 sek.

Tyle trener Nowoczek. Nie 
można się nie zgodzić z jego 
opinią, ale trzeba jednocześnie 
dodać, że Kowalski w ciągu kil 
ku miesięcy zrobił fantastyczne 
wprost postępy. Już dziś nie ma 
chyba w Polsce żadnego miłoś­
nika kolarstwa, który by poda 
wał w wątpliwość celowość jego 
wyboru do reprezentacyjnej 
szóstki na Wyścig Pokoju.

Warto wspomnieć również 
rewelacji wyścigu Sartowskim 
LZS. Co ciekawsze, wicelider 
V DWM nie jest, jakby się wie 
lu spodziewało, jakimś młodym 
talentem. Sartowski startuje od 
kilku lat w wyścigach, liczy 31 
lat, z zawodu jest rolnikiem i 
pochodzi ze wsi Liniewo w wo i 
gdańskim. On i jego koledzy Ż 
LZS jadą świetnie, po trzech 
etapach znajdują się zespołowo 
na 9 miejscu, wyprzedzając 
wszystkie drużyny związkowe 
prócz Kolejarza (niezmordowany 
Wrzesiński) oraz CWKS III 

Na zakończenie kilka słów o 
gościach zagranicznych. Belgo­
wie po kryzysie na II etapie, 
na III pojechali znacznie lepiej, 
ale wydaje nam sie, że nie po­
trafią już poważniej zagrozić 
oolskim zespołom. Piąte miejsce 
i ólisko 3 min. do CRZZ —' to 
dużo, iak na wyrównane siły 
wszystkich kolarzy.

.— Nie jesteśmy przyzwyczaje­
ni do tak długich etapów — mó 
wił kierownik Belgów pan de 
Meyer. Cała Belgia przecież od 
końca do końca w prostej linii 
nie ma więcej jak 260 km.

W. SZKIELA

czenie państwowe: Krzyż Ko­
mandorski Orderu Odrodze­
nia Polski.

Mowy
»Gil«

Późnym wieczorem 3 bm. w„ 
szedł ze Stoczni Północnej w 
próbny rejg po Bałtyku nowy 
lugrotrawler „Gil“.

Jednostka ta, która jest 
piątą w br. wybudowaną dla 
rybaków przedsiębiorstwa 
„Odra“ w Świnoujściu, wy­
szła w próbny rejs na ok. 40 
dni przed planowanym ter­
minem,

Lugrotrawler posiada mo­
tor główny o sile 300 KM, 
dostarczony z N;emieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Francuska telewizja
na Targach 
Poznańskich

POZNAN (PAP). — Wc- 
raj przyjechała do Poznam; 
ekipa specjalistów francus­
kich, którzy na terenie XXV 
MTP montować będą stację 
telewizyjną.

Transport części stacji jest 
spodziewany w najbliższym 
czasie.

7451

9035



dziennik BAŁTYCKI
NR 136 (3722)

Wiadomości morskie 
i zagranicy

ZAMÓWIENIA SZWEDZ­
KICH STOCZNI

Według ‘statystyki Związ­
ku Szwedzkich Stoczni, stocz 
nie te miały pod koniec mar 
ca br. zamówienia łącznie na
1.800.000 BRT.

Na początku roku bieżące­
go stocznie szwedzkie otrzy­
mały już zlecenia na
1.600.000 BRT, natomiast w 
całym I kwartale roku ubie­
głego tylko na 1.400.000 BRT.

DECENTRALIZACJA
ŻEGLUGI W SZWECJI
Szwedzka Rada Narodowa 

dla Ekonomicznej Obrony 
Kraju wyraziła pogląd, że 
centralizacja żeglugi w wiel 
kich portach (ze wzglądów 
bezpieczeństwa i obrony) nie 
powinna przybierać zbyt wiel 
kich rozmiarów. Rada zale­
ca rozdział żeglugi na więk­
szą liczbę portów i stwierdza, 
że zwiększenie pojemności 
małych i średnich portów 
przyczyniłoby się do bar­
dziej równomiernego podzia 
łu czynności transportowych, 
jak również do lepszego roz­
proszenia fabryk i innych 
przedsiębiorstw w zależnoś­
ci od ich ważności dla zaopa 
trywania kraju w razie woj­
ny.

Na tureckim jarmarku
Tam, gdzie wszyscy sprzedawcy
są niezwykle uprzejmi
{Korespondencja własna »Dziennika Bałtyckiego«)

ISTANBUL, w czerwcu 
Ulubionym miejscem 

pielgrzymek turystów, 
■przebywających iv Istan­
buls, jest sławny Jcryty 
bazar", który odgrywa o- 
gromną rolę w życiu go­
spodarczym miasta. Ten 
stary bazar składa się z 
szeregu krytych hal tar­
gowych, podobnych do kra 
kowskich Sukiennic, ale 
obejmujących obszar ĄO 
czy 50-krotnie od nich 
większy i powiązanych 
skomplikowanym syste­
mem korytarzy i odnóg, 
w których łatwo zabłą­
dzić, ■ '

W głównych halach są 
prawdziwe sklepy, w bocz­
nych rodzaj kiosków. Loka­
le te są malutkie, ale bar­
dzo czyste i po brzegi wypel 
clone towarem. Przechodnia 
uderza charakterystyczna 
„rejonizacja“ branżowa. Są

ulice dywanów, obrazów, bi 
żuterii, zegarków, pamiątek, 
butów, materiałów itp.

Wystarczy na chwilę przy 
stanąć przed którąkolwiek z 
wystaw, a właściciel lub 
ktoś z jego rodziny wycho­
dzi i namawia do obejrze­
nia towarów w środku. Przy 
charakterystycznej dla wscho 
du manierze reklamowania 
towaru i umiejętności tar­
gowania się, sprzedawcy na 
bazarze stambulskim mają 
niezwykły dar sugerowania 
kupującemu, że nabycie nie­
raz całkiem zbędnego przed­
miotu będzie najlepszym 
interesem jego życia. Poważ 
niejsze transakcje wymaga­
ją obowiązkowo poczęstunku 
znakomitą kawą „po turec- 
ku“, po którą sprzedawca 
posyła do kawiarni chłop­
czyka z tacką, zawieszoną 
na łańcuszkach.
I TŁOK MOŻE SPRZYJAĆ 

UCZCIWOŚCI
Sprzedawcy są najróżniej-

Pogotowie dla " ' ’ ' '; /
i perspektywy produkcji taśmowej 
naprawdę tanich
domków jednorodzinnych

Kiedy mi zaproponowano 
udział w konferencji, poświę­
conej budowie domków jed­
norodzinnych, propozycja ta 
nie wzbudziła we mnie ra­
dości. Czy jestem przeciwni­
kiem indywidualnego budlow 
nictwa? Wprost przeciwnie, 
ale... ale znam wiele smutnych 
doświadczeń z tej dziedziny. 
Znam wiele przykładów o- 
szustwa, legalizowanej fikcji 
i zawiedzionych ludzkich na­
dziei. Pisałem już o tych spra 
wach choćby w artykule, de­
dykowanym sopockiej spół­
dzielni mieszkaniowej. Mi­
mo wewnętrznych oporowi 
zjawiłem się jednak w ga­
binecie przewodniczącego 
Prezydium MRN w Gdańsku 
jako uczestnik konferencji. 
Wyniosłem z niej jak najlep-; 
sze wrażenie.

TO JEST NOWE
Pominę szablonowy zwy­

czaj wymieniania nazwisk i 
profesji dyskutantów. Nie to 
jest najważniejsze. Ważna 
jest pasja, z jaką dyskutowa­
no problem napiętej w Gdań 
sku sytuacji mieszkaniowej. 
Ważne są śmiałe koncepcje i 
inicjatywa Prezydium MRN, 
zmierzająca różnymi droga­
mi do rozładowania tego pro- 
b'emu.

Jedna z tych dróg, to budo 
wanie indywidualnych dom­
ków w oparciu o no.-ioc Pre­
zydium. I to jest to nowe. 
Stare formy tzw. spółdzielni 
mieszkaniowych nie zdały 
egzaminu. Przerosty admini-

nia kosztorysowe. W konsek­
wencji przekreślało to roz­
winięcie tej formy budowni­
ctwa i udostępnienie jej szer­
szemu ogółowi.

Koncepcja Prezydium MRN 
idzie w kierunku oddania 
klientowi gotowego budynku 
za z góry ustaloną i w żad­
nym wypadku nieprzekraczal 
ną sumę. Suma ta nie została 
w tej chwili ściśle określona, 
ale zakłada się, że będzie ona 
około 70 proc. niższa od śred- 

miej obecnych cen, kalkulo­
wanych przez spółdzielnię. To 
już jest rewelacja. To ma 
posmak nieprawdopodobień­
stwa. Fachowcy przekonu­
ją jednak o realności tych 
założeń, jeśli spełnione zosta­
ną pewne warunki, jak np. 
wprowadzenie typowych pro­
jektów, zerwanie z tradycją 
materiałów klasycznych na 
korzyść prefabrykatów w o_ 

,parciu o surowiec miejscowy 
/(trzcina, wapno pokarbido- 
Iwe, gruz), stosowanie da­
chów tarasowych (zamiast 
/kosztownych ceramicznych), 
ograniczenie kubatury do 
istotnych potrzeb, rezygna­
cja z podpiwniczenia i wre­
szcie produkcja z gotowych 
elementów ścianowych. Speł 
nienie tego ostatniego wa­
runku umożliwi rozwinięcie 
taśmowej produkcji około 
400 domków rocznie.

katów, pustaków i drobnych 
elementów. Produkcja ta za­
spokoi potrzeby aktualnie bu 
dujących.

Powołano ponadto przy Pre 
zydium MRN specjalną ko­
mórkę informacyjną dla bu­
dujących się indywidualnie. 
Zadaniem komórki będzie za­
opatrzenie zainteresowanych 
obywateli w typowe projekty i 
dokumentację, wskazanie par 
celi budowlanych, ułatwienie 
w ramach istniejących moż­
liwości zaopatrzenia materia­
łowego itp. Jak wynika z za­
łożeń jest to realna i doraźna 
pomoc dla tych wszystkich, 
którzy chcą i mają możliwoś­
ci budowania.

Nie zawsze postulaty, po­
dejmowane na konferencjach, 
są praktycznie realizowane. 
Wydaje mi się jednak, że 
tym razem rzucone ziarno 
wyda pożądane owoce. Do ta­
kiej oceny upoważnia mnie 
entuzjazm opracowującego 
szczegóły planu działania kp 
lektywu. Entuzjazm ten czer­
pie swe siły z istotnych po 
trzeb ludzi, którzy przede 
wszystkim od gospodarzy 
swego miasta oczekują pomo­
cy. W.

ENTUZJAZM, 
KTÖRY WIELE 

PRZYRZEKA
Oczywiście rozruch prakty-

stracyjne, brak typowych, j czny tych planów wymaga 
tanich projektów, stosowanie i szczegółowego rozpracowa^- 
tradycyjnych materiałów bu j nia, prób doświadczalnych, 
dowlanych, wreszcie nagmin­
ne nadużycia — to elementy, 
niezmiennie występujące w 
spółdzielniach budowlanych. 
W rezultacie cena domku ro- 
śjjie potencjalnie, przekra­
czając i tak wysokie założe-

szej narodowości. Ma się u- 
czucie, że Turcy są tam w 
•mniejszości, tylu tam Gre- 
gów, Żydów, Macedończy­
ków, Ormian, Rosjan — emi 
grantów, Bułgarów i in­
nych. Ale bez względu na 
narodowość wszyscy są nie­
zwykle uprzejmi. System 
targowania tak „wszedł w 
krew“, że w oficjalnych prze 
wodnikach po Istanbule za­
leca się cudzoziemcom, ku­
pującym na bazarze, ofero­
wanie połowy ceny, podanej 
przez sprzedawcę, aby dojść 
do porozumienia gdzieś „na 
pół drogi“, praktyka wyka­
zuje jednak, że dla pewnych 
towarów, jak dywany, biżu­
teria itp., można śmiało za­
cząć kontrpropozycje od je­
dnej trzeciej, a nawet jed­
nej czwartej ceny wyjścio­
wej.

Do krytego bazaru wie­
dzie z dzielnicy portowej 
dość stroma a nader wąska 
uliczka, zabudowana z obu 
stron małymi domkami. 
Sklepikarze, zajmujący par­
tery tych domków, wysta­
wiają część towaru na sto­
łach, krzesłach lub w ko­
szach na chodniki i na jez­
dnie. W górę'i w dół ulicz­
ki przesuwa się nieustannie 
zbity tłum przechodniów, 
zachęcany do kupowania 
rozdzierającym nawoływa­
niem, przechodzącym cza­
sem w jakieś histeryczne 
okrzyki, wydawane jakby w 
transie i połączone często z 
podrzucaniem w górę i ła­
paniem chustek, bielizny 
czy szalików, dla lepszego 
zademonstrowania ich dos­
konałości. Mimo szalonego 
tłoku na uliczkach, wiodą­
cych do bazaru i w samym 
bazarze, jakoś nie słychać o 
wypadkach kradzieży kie­
szonkowych, co nie przesta­
je zdumiewać Polaków, przy 
zwyczajonych do wyczynów 
rodzimych „doliniarzy“ i 
„szopenfeldziarzy“.

GEZIDZI —
KRÓL ŻEBRAKÓW

Pomiędzy koszami i stola 
mi z towarem często można 
dojrzeć jakiegoś potwornego 
żebraka — kalekę bez rąk i 
nóg, lub z powykręcanymi 
członkami, leżącego na wóz­
ku, a najczęściej wprost na 
bruku.

Gazety miejscowe donio­
sły właśnie w czasie nasze­
go pobytu w Istanbule, że 
policja wykryła rozgałęzio­
ną szajkę żebraków, którą 
kierował niejaki Ibrahim 
Gezidzi, król żebraków 
Istanbulu. Objął on „tron“ 
po smutnej pamięci Daren- 
deli, który specjalizował się 
w ohydnej praktyce oślepia­
nia dzieci, używanych na­
stępnie jako przynęta żebra-

sował wprawdzie tak po­
twornych środków, ale spro­
wadzał (zwłaszcza w okresie 
Ramadanu, będącego mie­
siącem wielkiego postu tu­
reckiego) całe transporty ka 
lek i inwalidów z głębi azja 
tyckiej Turcji. Ludzi tych 
kierowano do specjalnego o- 
środka, gdzie przebierano 
ich w łachmany, kazano im 
zapuszczać brody i po odpo­
wiedniej charakteryzacji wy 
puszczano na ulice miasta, 
w okolice meczetów, na że­
bry.

Rzecz jasna, afera ta jesit 
tylko przejawem wielkiej 
nędzy, jaką cierpią tysiącz­
ne rzesze ludności tureckiej, 
w miastach i na wsi. Nie­
stety, nie wydaje się, aby 
walka z biedlą i zacofaniem 
kraju była czołowym punk­
tem programu polityczno - 
społecznego warstw i stron­
nictw rządzących krajem.

JR

Życiorys 
Księcia Horodoma Sihancuka
IEGO Królewska Wy-J sokość książę Noro­

dom Sihanouk, urodził 
się dnia 31.X. 1922 r. W 
roku 1941 przejmuje ko­
ronę z rąk swego dziad­
ka, króla Sisowath Mo- 
nivonga, i jako król Kam 
bodży panuje do roku 
1955. Studiuje w między­
czasie literaturę w Lice­
um Chasseloup -— Lau- 
bot w Saigonie, wyróż­
niając się zainteresowa­
niem dla łaciny i greki.

W roku 1946 młody 
król podpisuje układ z 
Francją, mocą którego 
Kambodża przestaje być 
protektoratem francus­
kim. Silna polityczna i 
ekonomiczna, więź z Fran­
cją istnieje nadal. W ro­
ku 1947 z inicjatywy kró

Tankowiec »Współpraca«
zakończył niemal roczna podróż

7 bm. zakotwiczył na re­
dzie portu gdańskieko tan­
kowiec „Współpraca“ po cięż 
kiej, 331 _ dniowej podróży 
na wodach tropikalnych^ 
Tankowiec w okresie niemal 
jednego roku przewiózł z 
Rumunii do Chin Ludowych 
40 tys. ton paliw płynnych, 
przemierzając ponad 71 tys. 
mil morskich — trasę o dłu­
gości 3,5 - krotnego okrąże­
nia równika ziemskiego.

Nad ranem na pokład tan­
kowca, stojącego na redzie 
portu, przybyli powitać kapi 
tana statku „Współpraca“ 
Wiktora Brańskiego i załogę 
dyrektor Polskich Linii Oce­
anicznych Mieczysław Skoru 
piński i z-ca dyr. „Chiper- 
brccku“ Lewin, sekretarz Za 
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Żeglugi Zofia Wachow­
ska i I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Gdyni 
Tadeusz Stula. Wyrazili oni 
gorące słowa uznania za ofiar 
ną, wykonywaną w ciężkich 
warunkach tropikalnych pra; 
cę na statku oraz złożyli j 
członkom załogi życzenia j 
przyjemnego spędzenia wio 
pu wśród rodzin w kraju.

Rejs „Współpracy“ był 
ciężki. Upały na oceanie In­
dyjskim, tajfuny i huragany 
na morzu Chińskim, mocno 
dały się we znaki załodze. 
Statek przez rok nie zawinął 
do stoczni, wszystkie napra­
wy załoga wykonywała we 
własnym zakresie. Po wypo-

la ogłoszona zostaje kon­
stytucja, Absolutystyczna 
monarchia zostaje w pe­
wnej mierze zdemokraty 
zowana. W roku 1S48 Si­
hanouk, jako król Kam­
bodży, podpisuje układ 
kambodżańsko - francu­
ski, mocą którego Kam­
bodża staje się niepodle­
głym państwem w ra­
mach Unii Francuskiej. 
W końcu roku 1953 funk 
cje władz francuskich 
przejmuje królewski rząd 
Kambodży.

Układy Genewskie z 
lipca 1954, kładąc kres 
działaniom wojennym w 
Indochinach, w tym i w 
Kambodży, gwarantują 
jej samodzielność poli­
tyczną. Jedną ze stron, 
podpisującą Układ Rozej 
mowy, był przedstawiciel 
królewskiego rządu Kam 
bodży. W marcu 1955 r. 
Norodom Sihanouk ab- 
dykuje na rzecz ojca, 
Norodoma Suramarita. 
Przez jakiś czas książę 
Sihanouk jest premierem 
rządu Kambodży i w tym 
charakterze był niedaw­
no z wizytą w Chińskiej 
Republice Ludowej.

Książę stał również na 
czele misji, która złożyła 
w ubiegłym roku wizytę 
iządowi Indii.

oczach błyszczą łzy wzruszę- | Książę Norodom Siha- 
nia. Marynarze prosto zestal \ nouk na pamiętnej konfe 
ku wpadają w ramiona naj- ; rencji krajów Azji i Af- 
bliższych. Uściskom i pocą- t ryjij w Bandungu stał 
łunkom nie ma końca. Auto ‘ 
busy odwożą załogę do do­
mów.

nie znów na morskie szlaki.
Tankowiec dobija do na­

brzeża. W pozdrowieniu uno­
szą się dłonie żon i matek, 
pełne wiązanek kwiatów. 
Wśród tłumu zebranych wi­
dać Emilię Kujawę z synka­
mi Włodzimierzem i Bogda­
nem — żonę III oficera stat­
ku, Franciszkę Kurek — żo­
nę III mechanika, z małym 
synkiem na ręku, i inne. W

na czele delegacji Kró­
lestwa Kambodży. Ksią­
żę Sihanouk interesuje 
się sportami j muzyką.

czynku załogi i remoncie 
cza. Jego następca nie sto- statku „Współpraca“ wyply-

oooo<><x^o<iooocoooooooooyoooooooooooo<x>oooooooooc<K>ooooooooooooooooo<x>ooooooooooooooo-oooo<x>o<>ooooooooooooo<>o<x><x>o<x><>oo<x>oo<><>o<>oooo<>o<><x><>

a tym samym prawdziwie Iu 
dowy i internacjonalistyczny 
jednocześnie. Podjęli go bo-

p OWSTANIE krakowskie 
było wstępem do wiel­

kiej europejskiej rewolucji 
1848 r. Tak oceniali je Marks 
i Engels. Marcowa rewolucja 
w Berlinie, która uwolniła 
polskich więźniów 1846 roku 
i w triumfalnym pochodzie 
przeprowadziła ich przez uli­
ce miasta, zdawała się reali­
zować braterstwo walki nie 
mieckich i polskich demokra 
tów.

Polacy przystępowali w 
Poznańskiem do realizacji wy

pomocy ze strony władz ceni dętych Przez rewolucję u 
rainych, a przede wszystkim I króla pruskiego obietnic au
czasu. Czas jest drogi i — aby 
go nie marnować — już w 
tej chwili Prezydium zleciło 
jednemu ze swych przedsię- 
b'orstw produkcję prefabry-

Satyra polityczna

(IV)Prof. Olga Barnie/,owa

Z rewolucyjnych tradycji 
przyjaźni polske-niemieckiej

Bonu ma też swojego „Crabba“

tonomicznych. Ale szybko 
przebrzmiała opinia liberal­
na, mówiąca o wojnie z Ro­
sją i szlachetnym brater­
stwie z Polakami. Mniejszoś 
niemiecka w Poznańskiem 
wspólnie z generalicją hamo­
wała, a potem wręcz łamała 
postanowienia zawartej urno 
wy. Opór Polaków, w szcze­
gólności chłopstwa, po kilku 
tygodniach bohaterskiej wal­
ki partyzanckiej został złama 
ny, a Poznańskie włączone, 
jako część składowa, do 
Prus.

Każde posunięcie Prus w 
sprawie poznańskiej było do 
wodem cofania się rewolucji 
przed kontrrewolucją, przed 
reakcją. Wtórowała jej ary­
stokracja polska w Poznań­
skiem, bojąc się nawet myśli 
o reformie rolnej, i całkowi­
cie popierała pruską politykę 
dławienia mas ludowych- 

Jedynie „Nowa Gazeta 
Reńska”, której redaktorem 
był Marks, nie uginała się 
pod naciskiem oficjalnej opi­
nii publicznej, reprezentowa­
ła konsekwentnie demokra­
tyczny stosunek do sprawy 
polskiej i do samej rewolu­
cji niemieckiej.

Ukazały się cykle artykułów 
poświęconych sprawie polskiej. 
Szczególne miejsce zajmuje kry­
tyka debaty polskiej w parla­
mencie, w której Marks wyka­
zał tchórzliwość i niezdecydo­
wanie niemieckiej burżuazji.

Rozwinięte i podbudowane ma 
teriałem historycznym zasadni­
cze tezy w kwestii polskiej, wy­
mierzone były ostrzem polemicz 
nym przeciw mieszczańskim par 
tłom w parlamencie. Trzeba by-

go istnienie demokratycznej 
Polski jest pierwszym warun 
Idem dla postępowego roz­
woju samych Niemiec.

Jak pisał o „Nowej Gaze­
cie Reńskiej” Mehring, „żad­
nego z uciskanych ludów nie 
broniła tak namiętnie, jak 
Polaków”.

Stojąc na stanowisku kon­
ia rozbić mit panów Jordanów sekwentnej rewolucji chłop-
i Stenzlów o wyższości kultury 
niemieckiej, którą jakoby Pola­
kom dał zabór pruski, i wyka­
zać zacofany, feudalny charak­
ter owych „dobrodziejstw".

Na łamach „Nowej Gazety Reń 
skiej" Engels zwalczał szowi­
nizm prusko - niemiecki, przy­
krywany frazesami o współczu­
ciu dla Polaków. Marks demas­
kował zaborczy charakter roz­
biorów polskich, popierając swo 
je wywody charakterystyką des­
potyzmu pruskiego, przekup­
stwem i brutalnością pruskich 
urzędników.

Podsumowując, dał Marks 
ocenę historycznej roli kwe­
stii polskiej i stosunków pol- 
skO‘ - niemieckich owego o 
kresu, wskazując, że zabór 
polskich ziem wiąże się z re­
akcyjną polityką caratu 
monarchii habsburskiej, że 
przyłączenie ziem polskich 
przemocą do Niemiec stano­
wi hamulec dla narodu nie 
mieckiego w konsekwentnym 
rozwiązaniu społecznej rev.-o 
lucji i zniesieniu feudalnych 
stosunków absolutyzmu w 

‘Niemczech i Austrii. Dlatę-

skiej w Niemczech, Marks i 
Engels z taką samą konsek­
wencją bronili polskich chło­
pów przed pruskim wyzy­
skiem. Szczególną rolę rewo­
lucyjną Polski widział wów­
czas Marks w dwu momen­
tach:

„Zasługą narodu polskie­
go jest, że spośród wszyst­
kich sąsiadujących z nim 
rolniczych krajó.w pierw 
szy proklamował rewolucję 
agrarną”, połączy! walkę 
narodową z rewolucją soc­
jalną.
Polska — zdaniem Marksa 

stanowi „rewolucyjną 
część Rosji, Austrii i Prus­
ów tym, a nie w świetnym 
rozwoju dawno pogrzebane­
go rycerstwa leży gwaran­
cja, nieuchronność odbudowy 
Polski”.

Te dwie przyczyny spowo­
dowały, że w konkretnych 
warunkach połowy XIX stu­
lecia Polska była szermie­

rzem europejskiej demokra­
cji. „Nowa Gazeta Reńska” 
w ówczesnym społeczeństwie 
niemieckim była jedynym 
wyrazicielem ludowego, de­
mokratycznego patriotyzmu 
nacechowanego braterstwem 
wobec innych ludów, z grun 
tu wrogiego niemieckiemu 
pruskiemu szowinizmowi 
Sformułowane to zostało la­
pidarnie w zasadzie „nie mo 
że być wolny naród, który 
uciska inne narody”.

j\| ARODOWE zjednoczenie 
Niemiec — zjawisko hi­

storycznie w zasadzie postę­
powe — dokonane zostało 
jednak na drodze konserwa­
tywnej i w rezultacie przy­
niosło to, czego obawiał sit 
Marks: z kraju o ogromnych 
możliwościach rewolucyj­
nych uczyniło ośrodek reak­
cji w samym sercu Europy. 
Szybko i bujnie rozwijający 
się kapitalizm, przechodząc 
w imperializm, przybrał spe­
cyficzny charakter, określo­
ny przez Lenina imperializ­
mem junkiersko - burżua- 
zyjnym. Cechował go nie tyl 
ko wyzysk mas pracujących, 
wzrost imperializmu, ale i żą 
dza panowania nad światem.

Nie skapitulował jednak 
postępowy, demokratyczny 
nurt prawdziwie narodowy,

jownicy o postęp, wolność i 
ocjalizm, którzy po rozbiciu 

hitlerowskiego faszyzmu 
przez jednolity front przeciw 
niemieckiemu imperializmo­
wi stworzyli realne podstawy 
do przebudowy społeczeń­
stwa niemieckiego w kierun 
ku konsekwentnie demokra­
tycznym-

Tereny na wschód od Ła­
by do Odry, stanowiące naj­
silniejszą fortecę junkierskie 
go obszarnictwa, przeorała 
głęboko rewolucyjna reforma 
rolna,, a wywłaszczenie mo­
nopolistycznego kapitału i 
banków zlikwidowało możli­
wość ekspansji imperialisty­
cznej klas posiadających.

My, Polacy, zyskaliśmy 
konsekwentnego, świadome 
go sprzymierzeńca, naród 
niemiecki, w którego imię’ 
nia występuje Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
pod kierownictwem klasy 
robotniczej, zjednoczonej w 
Socjalistycznej Partii Jed­
ności.
Dopiero w 1950 r., a wi^c 

100 przeszło lat później
można było zrealizować słu­
szny postulat Marksa, wyra­
żony wobec parlamentu 
frankfurckiego odnośnie wy- 
tyczenia granic między Pol­
ską a Niemcami nie drogą 
jednostronnej decyzji siły, a 
w wyniku obustronnego P°" 
rozumienia z udziałem suwe 
rennego narodu polskiego.

Tak stała się w nowych 
warunkach granica na Odrze 
i Nysie granicą braterstwa i 
przyjaźni, umacniającą po­
kój światowy.

65913149 996875
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Małura, matura, matura...

O dniu ' ,
przedsmaku dojrzałości
^ | ■ ża. Pod ścianami etoją sto-
tj 7 \/ I ly zastawione przyrządami fi

zycznymi, na ścianach — 
plansze i rysunki. I tylko je 
dno hasło „Egzamin dojrza­
łości, to sprawdzian zdobytej 
wiedzy“ pozwala się domy­
ślić, że dzisiaj sala jest 
świadkiem nie ćwiczeń fizy­
cznych, a czegoś większego.

„Pod nóż“ idzie klasa prof. 
Iwanowskiej, wychowaw­
czyni prawdziwie kochanej 
i cenionej przez młodzież.

Pierwsza czwórka już „wy 
ciągnęła“ tematy, wszyscy 
zajmują miejsca przy sto­
łach. Egzamin pomyślany j

es
i© samo,
a jednak...

Nawet schody są tu ta­
kie jak przed laty: brud­
ne i szare od pyłochłonu. 
Tylko... jakby bardziej 
wydeptane stopami no­
wych „roczników“. Poza 
tym — wszystko po sta­
remu, tak bardzo po sta­
remu, że trudno mi poz­
być się wrażenia: wcho­
dzę tu jak co dzień, za 
chicilę zasiądę w ławce, 
zacznę robić notatki z poi 
skiego, na fizyce poczuję 
jakiś dziivny skurcz w 
gardle i — kiedy profe­
sor sięgnie po notes — za 
cznę iv duchu przysięgać, 
że już nigdy, nigdy wię 
cej nie przyjdę nie przy 
gotowana z „fizy“...

Nie, nic mi nie grozi. Dziś 
„swoją budę“ odwiedzam ja­
ko gość, -nawet dawna (a gro 
źna) .peni profesor nie może 
mi wzi?e za złe, że po dzwon 
ku chodzę po korytarzach.

Na drugim piętrze jest ja­
koś inaczej niż w całym 
gmachu. Jakiś nastrój uro­
czysty, a jednocześnie pełen 
maskowanego spokojem po­
denerwowania i niepokoju. 
Matura. Decydujący krok 
ku... dojrzałości. Tego dnia 
nie możemy porównać z żad 
nym innym. Bo już nawet 
egzamin magisterski nie jest 
tym, czym matura — pierw­
szy w młodym życiu egza­
min wiedzy i dojrzałości. 

Sala na II piętrze jest du-

W sprawie PRM po raz trzeci

Fakty mówią o bałaganie j atmosferze
którą trzeba
natychmiast uzdrowić

W tych dniach ma przyjechać przedstawiciel Central­
nego Zarządu Przedsiębiorstw Remontowo - Montażowych do 
Gdańska. Na to konto szybko odświeża się świetlicę PRM, 
maluje, czyści i sprząta.

W pewnej instytucji przed paru dniami zdarzyła się awa 
ria urządzeń. Niestety, monter PRM-u nie mógł przyjechać 
1 pomóc, ho akurat zaplanowano... sprzątanie podwórza. 
Dwa lata już trwa w PRM montaż generatorów lodu i ma­
łej komory dla gdańskiego „Orbisu". Już prawie wszystko 
ukończono, ale potrzebny był malarz, by zakonserwować la­
kierem części maszyn. Niestety, nie mógł tego zrobić, bo 
oddelegowano go do malowania... świetlicy.

Wiadomo, z kontrolą „wyż-1 Jak powinien prawidłowo ÄÄ JF* «?*““ »>•.»» żar-1przebiegać proces produkcyj-
J, . , . “ -i J -i-ń-itr »>„ łoi TMT7tr-ior-iQ tr7pha s nv? NTanrznr) nrzpdrmot. ria-dmia zdaje się od razu z czte

.GMIKOI

TEATRU
GDANSK — Teatr Wielki — 

i,Balladyna" — g. 19.
Lalek — siedziba — „Żart ol- 

szowiecki“ — g. 13.
GDYNIA — Dramatyczny — 

nieczyn. Kino „Warszawa“ — 
cfiór Juranda — „Twoje ulubio­
ne piosenki“ — g. 20.

Sopot — Teatr Letni — „Me­
lodramat“ — g. 20.

KINA
wg lnf. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" *— 

„Romans pajaca“ — od 1. 13 — 
franc g. 18, 18 i 20. „Kameral­
ne" — „Kot smołuszek“ — g. 
9.30 i 10.30, „Romans pajaca“ — 
od I. 16 franc. — g. 11.30, 13.30 
i 20.30, „W pogoni za żółta ko­
szulką“ od 1 7 — polsk. — g. 
15.30, 17.30 i 18.30. WRZESZCZ — 
„ZMP-owiec" — „Kłamstwo Ju­
dyty“ — od lat 16 — węg. 
godzina 16, 18 i 20. „Bajka" — 
„Żółte bocianiątko“ — g. 14.45, 
„Przed potopem“ od 1. 16 franc, 
g. 16.30 i 19.30. NOWY PORT — 
„1 Maja" — „Gwiazdy na skrzy 
dlach“ od 1. 7 — radziecki — 
godzina 16, 18 i 20. — OLI-
^rA — „Delfin" — „Orkiestra z 
Marsa“ od 1. 12 — czeski —- g 
16. 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„O K Neron“ od 1. 18 — wło­
ski - g. 16, 18 i 20. „Atlantic"
— „Rekrut Bum” od 1. 12 — 
szwedz — g, is, 18 i 20. „Gopla­
na" — „Szkarłatny kwiatuszek“
— g. 15, „Nocne spotkanie“ od 
1. 14 — czesk. — g. 16, 18 i 20. 
GRABÓWEK — „Fala" — „Czy- 
ścibuty“ od 1. 14 — hind. — 
godzina 16, 18 i 20. — CHYLO­
NIA — „Promień" — „Szerego­
wiec Browkin“ od 1. 7 radź. — 
g. 18 i 20. ORŁOWO — „Neptun"
— „Panna de Scudery“ od 1. 16 
NRD — g. 16, 18 i 20. OBŁUŻE
— „Związkowiec" — „Szerego­
wiec Browkin“ od 1. 7 radź. — 
g. 19.30. RUMIA — „Aurora" — 
„Skradziony uśmiech“ od 1. 13
— franc, g. 18 i 20

SOPOT — „Polonia" — „Cień“
— od lat 14 — polsk. — godzina 
16, 18 i 20. Kino Letnie — „We­
soły chłopak“ od 1, 7 — radź 
godz. 21.

WYSTAWY
Muzeum Marynarki Wojennel 

— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otvyarte codziennie prócz ponie­
działków i dni poświątęcznyeh 
bd’ g. 10—15, w niedz. i święta 
od 10 do 17.

DYŻURY APTEK 
od dnia 2. 6 do dnia 8. 3. 58 r.

GDANSK — Apteka Nr 52, ul 
Długa 54/56. WRZESZCZ — Ap- 
teka Nr 6, ul. Mierosławskiego 
27 i Apteka Nr 66. ul. Śmiała 10 
(Al. Wojska Polskiego). NOWY 
PORT — Apteka Nr 4, ul. Oliw 

~ stały dyżur nocny. 
SOPOT — Apteka Nr 15, ul Ro 
Kossowskiego 21. GDYNIA - Ap 
2**Nr n’ Skwer Kościuszki 
“2. ORŁOWO — Apteka Nr 20, 
ul. Boh. Stalingradu — stały dv 
zur nocny. OBŁUŻE - Apteka 
Nr 63, ul. Bednarska 11 — stały 
dyżur nocny

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni lii Klinika Chirur­
giczna A. M. w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-65 
4.9 7 — Biuro wezwań 410-00 
310-34, 347-31.

rech przedmiotów. Są to trzy 
podstawowe (jęz. polski, ma 
tematyka i historia) i jeden 
do wyboru (biologia, chemia 
lub fizyka — ten ostatni wy 
brało 31 uczniów na 66 zda­
jących).

Każdy ma 15 minut na przy 
gotowanie tematu. Ten kwa 
drans wypełniony jest ciszą 
i zapachem bzów i konwalii, 
których w tym dniu pełno 
jest na stołach. Twarze sku­
pione intensywnym myśle­
niem. Przyglądam się jednej 
z nich i czytam dobrze znane 
uczucia i myśli: „nic nie
wiem, nic nie powiem, oble­
ję... wszystko mi jedno“. O- 
łówek coś notuje, potem oczy 
uparcie wpatrują się w okno. 
I nagle — błysk olśnienia, ja 
kieś odkrycie. Że jednak coś 
się tam wie. Szybko, szybko 
zanotować, nie pozwolić zbiec 
płochliwym myślom.

No, i wreszcie krokiem lu­
natyka — przed stół komisji. 
W głowie — „przepisowa 
pustka“, nogi są jakby z gu­
my, a własny glos jakiś obcy 
i daleki. Gdyby tak zdobyć 
się na to w stosunku dp sie­
bie samego, co tak doradza 
się wszystkim zdającym eg­
zamin nieco później (zimna 
krew, opanowanie, spokój) 
Gdyby twarze dyr. Naruc- 
kiej, prof. prof. Pękalskiej, 
Iwanowskiej i innych móc 
widzieć w ich prawdziwych i 
właściwych proporcjach: ży 
czliwe, zachęcające uśmie­
chem i spojrzeniem, serdecz 
nie bezpośrednie... Widzi się 
jednak komisję, groźne, su­
rowe postacie, w tej chwili 
bezosobowe i bez twarzy...

Ta czwórka — to wszyscy 
na P: Podoski, Perski, Pio­
trowska i Perucki. Słucham: 
„Świtezianki“ (powiedzcie, 
że tak zwane szczęście nie 
dopisuje: najlepszy recytator 
szkoły Podoski wyciągnął ten 
właśnie temat), analizy bal­
lady, potem mowa jest o zna 
czeniu powieści historycznej 
Sienkiewicza, o “Ludziach 
bezdomnych“ i „Matce“ (dr 
Judym a Paweł Własow), o 
Oświeceniu, o Słowackim...

Z matematyką — gorzej. U 
mnie. Więc, by uniknąć kom 
promitacji, wspomnę tylko, 
że kreślono na tablicy różne 
figury geometryczne, wypi­
sywano tajemnicze wzory 
Zresztą nie chcę dziś zajmo­
wać się poziomem maturzy­
stów, dociekać przyczyn 
słabych czy mocnych stron 
ich wiadomości ogólnych. O 
tym napiszę później. Dzisiaj 
chciałam tylko po prostu „Po 
kwitować“ coroczne, a zaw 
sza nowe wydarzenie, jakim 
jest matura.

E.H-K.
P. S. Przepraszam, zapomnia­

łam powiedzieć o jakiej szkole 
była mowa: o Szkole Ogólno­
kształcącej st. podstawowego i 
licealnego przy ul. Książąt Po 
morskich w Sopocie. Zresztą tak 
chyba było wszędzie.

Koncert
dyplomantów

Dnia 9 bm. o godz. 19 w 
auli Państwowej Średniej 
Szkoły Muzycznej w Gdań­
sku przy ul. Partyzantów 7 
odbędzie się koncert, w któ 
rym wezmą udział absolwen­
ci klas: fortepianu, śpiewu

tów, na jej przyjęcie trzeba j ny? Naprzód przedmiot da 
się dobrze przygotować, a ny do naprawy winien og- 

te mają czas, zamó-roboty
wienia nie uciekną, zwłasz­
cza że zleceniodawcy i tak 
nie mogą do kogo innego się 
zwrócić.

Nie wiemy co stwierdzą 
„wyższe czynniki“ w gdań­
skim PRM-ie, jednakże po­
winny dobrze zastanowić się, 
jak uzdrowić stosunki panu­
jące w tej instytucji.

Przede wszystkim warto 
przyjrzeć się samej organiza­
cji pracy PRM-u. Dziwili się 
na pewno nasi czytelnicy, czy 
tając artykuły dyr. GZG 
Wrzeszcz ob. Byrskiego, skąd 
się biorą te olbrzymie sumy 
za remonty urządzeń. Oto 
kulisy: w PRM-ie nie ma ni­
kogo, kto opracowywałby do­
kumentację roboczą, rysunki.

Proces technologiczny ogra 
nicza się do karty pracy. Np. 
gdiy tokarz czy ślusarz otrzy­
muje do wykonania jakąś 
część, sam musi kombinować 
jak to ma być zrobione, z cze­
go itd. Źle zrobi — robi jesz­
cze raz.

Nie wiadomo w jakim celu 
przedsiębiorstwo posiada aparat 
do badania twardości metali, pie 
ce hartownicze itp., jeśli nikt 
nie umie się nimi posługiwać.

Gdy sam pracownik musi de­
cydować o tym, jak co ma ro­
bić, naturalnie traci wiele cza­
su. A/ więc jeżeli karta robocza 
określa np. czas pracy na 8 go­
dzin, niewtajemniczony klient 
nie wie, że w tych 8 godzinach 
zawarta jest praca -f- myślenie.

'.wWclućcń

sol., klarnetu i kontrabasu. 
Bilety wcześniej do nabycia 
w kancelarii szkoły. Sympa­
tyków szkoły i miłośników 
muzyki zaprasza komitet ro 
dźicielski,

ULGI PODATKOWE 
DLA HODOWCÓW 
PSÖW RASOWYCH

Oddziałowa Rada 
Kynologiczna (So^ 
pot, ul. Chmielow­
skiego 3) podaje 
do wiadomości, że 

, MRN w Gdańsku 
przyznała 50 proc. 
zniżkę podatkową 

dla psów zarejestrowanych w 
Związku Kynologicznym.

Dlatego też najbliższa rejestra 
cja psów rasowych odbędzie się 
w Gdańsku dnia 10 bm. (nie­
dziela) w lokalu Woj. Rady Ło­
wieckiej, Al. Rokossowskiego 45, 
w godz. 12—14.

Ponieważ rozwożenie karmy 
dla psów nie doszło do skutku 
z powodu małej liczby zgłoszeń, 
przeto wszyscy członkowie z 
Gdańska i Sopotu, pragnący po­
bierać kamę, proszeni są o te­
lefoniczne porozumienie się w 
tej sprawie z Zarządem (telefon 
5-12-83) w godz. popołudniowych.
DLA LEKARZY 

Posiedzenie naukowe oddziału 
woj, Pol. Tow. Lekarskiego w 
Gdańsku odbędzie sie 12 bm. 
(wtorek) o godz. 18.30 w sali wy 
kładowej im. L. Rydygiera ii 
Klinika Chirurgiczna ÄMG,
NA WYCIECZKĘ 
DO WARSZAWY 

PTTK (Gdańsk, Długa 45) — 
przyjmuje w dniu dzisiejszym 
zapisy i wpłaty po 122 zł od oso 
by na wycieczkę do Warszawy. 
Wyjazd z Gdyni 9 hm. o godz 
23.23, a powrót 11 hm. o godz. 
4.19. Koszt wycieczki obejmuje 
przejazdy, obiad i przewodnic­
twa

WYSTAW7A KSIĄŻKI 
Wojewódzka i Miejska Biblio­

teka Publiczna w Gdańsku za­
wiadamia, że otwarta przy ul. 
Grunwaldzkiej 44 we Wrzeszczu 
z okazji Dni Oświaty, Książki 
I Prasy wystawa pn. „Książka 
w rękach czytelnika" — zostaje 
przedłużona do 16 bm.

Zwiedzać wystawę można co­
dziennie w godz. 10 — 20.
PRZEDSZKOLAKI 
DZIĘKUJĄ AKTOROM...

Kierownictwo i komitet rodzi­
cielski przedszkola nr 1 w So­
pocie dziękuję aktorom Teatru 
Lalek z Wrzeszcza za bezintere­
sowny występ z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka.

Wystawiono miłą humoreskę 
Pt. „Piesek i kotek", która ma­
łym widzom podobała się bar­
dzo i sprawiła im wiele radoś­
ci. Przedstawienie zorganizowa­
ne zostało na wolnym powie­
trzu, a udział w nim wzięły dzie 
ci z przedszkoli nr nr 1, 3 i 10.

Ponieważ tego rodzaju impre­
zy mają dodatni wpływ na 
kształtowanie się psychiki dzie­
cięcej, przeto dobrze by było, 
ażeby odbywały się częściej.

(no)

łądnąć kontroler techniczny, 
weryfikator zaś musi zdecy­
dować, jak to ma być wyko­
nane w detalach. W PRM-ie 
pracownik otrzymuje zlece­
nie na roboty bezpośrednio od 
k:erownika warsztatu, a kon 
troler techniczny (1 etat)* wi­
dzi remontowany przedmiot 
już po jego zmontowaniu.

Toteż w kartach pracy 
roi się od wielu pozycji, któ 
re wpisują pracownicy, a 
wierzy się im na słowo. W 
następstwie tego koszty da­
nego remontu odpowiednio 
rosną, przerastając n5eje- 
dnokrotnie koszt nowego 
urządzenia.
Ktoś mógłby zapytać, co w 

takim razie robi kierownik 
produkcji? Kierownik pro­
dukcji mgr Wasilewski, eko­
nomista z zawodu, nie ma 
wykształcenia technicznego, 
tak zresztą jak i pozostali pra 
cownicy tego działu.

Swego czasu na jednej z 
narad roboczych w Central­
nym Zarządzie zarzucono dyr. 
PRM-u Walczukowi, że nie 
posiada działu technicznego. 
Dyr. Walczuk, przekazując 
to załodze, bardzo się obru­
szył. Bo przecież 22 osoby pra 
cują w dziale technicznym i 
żadnych etatów wolnych nie 
ma.

Niewątpliwie etatów wol­
nych nie ma, ale czy te, któ­
re są, obsadzone właściwymi 
ludźmi?

Jak nam wiadomo, w dziale 
technicznym pracuje była sekre 
tarka dyrektora, była personal­
na, a głównym mechanikiem 
jest były kalkulator, który pier­
wszorzędnie wywiązywał się ze 
swoich poprzednich obowiązków, 
podczas gdy z obecnymi nię bar 
dzo daje sobie radę. Inspekto­
rem BHP jest człowiek również 
o słabej znajomości zagadnień 
technicznych. Dobra kasjerka 
działu księgowości została sekre 
tarką. P. o. kierownik technicz­
ny ob. Szapert nie wiadomo z ja 
kich powodów przeniesiony zo­
stał do Elbląga (mieszka w Gdań 
sku), z Elbląga zaś tamtejszego 
kierownika przeniesiono do Byd 
goszczy, a z kolei kierownik z 
Bydgoszczy przybył do Gdań­
ska (?).

Czy przesunięcia te były ce 
lowe? Co dały przedsiębior­
stwu? Jeszcze paru ludzi bez 
kwalifikacji na stanowiskach 
wymagających fachowców i 
jeszcze paru ludzi niepotrzeb 
nie zmieniających teren pra­
cy, co pociąga zą sobą kłopo­
ty mieszkaniowe itp.

Przesunięcia i płynność 
kadr, to choroba trapiąca 
PRM od czasu istnienia pla 
cówki tj. od 3 lat. W ciągu 
tego okresu 46 pracowni­
ków umysłowych, w tej 
liczbie 20 inżynierów i tech 
ników z działu techniczne­
go i 6 głównych księgo­
wych, przewinęło się przez

zmartwie- 
tylko nie

a największym 
niem jest, aby 
chcieli uciec.

Wróćmy do sprawy etatów. 
Czy potrzebnie 9 osób za­
trudniono przy przepisywa­
niu w X egzemplarzach kart 
pracy i wystawianiu rachun­
ków? Papierki układają się 
w sterty, a katalogi norm i 
tak stanowią tabu dla zlece­
niodawców, gdyż rachunki 
wystawiane są w symbolach, 
wszystko podane w czasie, a 
nie wartości. Przelicza się 
więc minuty na godziny itp. 
i jest zajęcie.

Mówi się: duże narzuty, ale 
czy ktoś w PRM-ie starał się 
o zmianę narzutów? Zresztą 
po co się starać, klient i tak 
zapłaci, plan będzie wykona­
ny, akumulacja wzrośnie.

Klientami są przedsiębior­
stwa państwowe, zakłady ga­
stronomiczne, PSS, MHM itd. 
One muszą płacić, ale czy to 
nie odbija się na kieszeni 
nas wszystkich? Przecież my 
wszyscy korzystamy z usług 
przedsiębiorstw, które „nabi­
jane w butelkę“ olbrzymimi 
kosztami remontów urzą­
dzeń, nie mogą wielu rzeczy 
usprawnić, oszczędniej go­
spodarzyć.

Jak widać z powyższego i 
jak wynikało z artykułów dru 
kowanych już w „Dzienni­
ku“, trzeba jak najszybciej 
zmienić wiele w PRM'e. 
Trzeba, aby wszystkie stano­
wiska były dobrze i z głową 
obsadzone, aby załoga nie na­
bierała wody do ust tylko 
dlatego, że... „jak będziesz

się Sławicie
W czasie przerwy iv o- 

bradach Dzielnicowej Rady 
Narodowej — Wrzeszcz (4 
bm.) radni zaskoczeni byli 
iuidokiem kilkunastoletnich 
wyrostków, palących w ho­
lu papierosy. Rzecz zaś 
jest o tyle godna uwagi, że 
działa się w Młodzieżowym 
Domu Kultury przy ul. 
Wajdeloty, a chłopcy za- 
chowaniem swoim (m. in 
wjeżdżaniem na rowerze z 
ulicy do holu) dawali do 
zrozumienia, że czują się 
tu jak u siebie w domu i 
to pod nieobecność rodzi­
ców.

Czyżby w MDK nie zwra 
cano mvagi na zachowanie 
się młodzieży? (z)

Dla uczczeń a
Pod znakiem, zabaw i ra­

dości obchodziła dzieciar­
nia niedawno swe święto: 
Międzynarodowy Dzień Dzie 
cha. Widocznie dla podkreś 
lenia nastroju, w ogród­
ku jordanotvskim przy ul. 
Wajdeloty ice Wrzeszczu 
zawieszono „obraz“ Ogrom 
ne płótno do złudzenia przy 
pominające „pejzaże1' jar­
marcznych fotografów, któ 
rzy „uskuteczniają“ w dwie 
minuty pamiątkowe zdjęcie 
znad morza.

Jaki miał być cel tej „de 
koracji“ bo o wartości wy­
chowawcze czy artystyczne 
bohomazu, lepiej nie pytać?

(*)

Obrazy Krystyny Łady-Sturinickiej
Na obecnej wystawie w Sc 

pocie została urządzona m, 
in. zbiorowa wystawa obra­
zów K. Łady - Studnickiej. 
Tematyka obrazów artystki 
ogranicza się właściwlie do 
krajobrazu. Są to rozległe 
łąki i pola, ożywione drobny­
mi akcentami postaci ludz­
kich, oraz lustra jezior i 
rzek, w których odzwiercie­
dlają się drzewa i chmury- 
W krajobrazach tych wiele 
jest przestrzeni, słońca i po­
gody-

Na pierwszy rzut oka mo­
że się zdawać, że tematyka 
obrazów jest bardzo zwężo­
na i że jest ujęta w zbyt je-
dnakową formę. Ale w rze- 

dużo gadał, to wylecisz, bo jczywistości każdy krajobraz 
dyrektor ma stosunki“... scharakteryzowany jest ina- 

Załoga musi brać^czynny czej a jednolitość malarskiej 
udział w życiu przedsiębior- iformy mówi raczej o wypra-
stwa, musi wiedzieć, że kry­
tyka, zdrowa krytyka błędów, 
popełnianych przez kierowni 
ctwo, odniesie skutek, że tak 
rada zakładowa, jak i POP 
poprze załogę (a nie będzie 
echem dyrektora). Fakty przy 
toczone (i te którymi ponad­
to możemy służyć) mówią sa­
me za siebie. Obok sprawy 
FRM-u nie wolno przejść obo 
jęlnie ani Centralnemu Za­
rządowi PRM, ani KW PZPR. 
A wyc!ągnięcie odpotvied- 
nich wniosków powinno 
wyjść na korzyść tak przed­
siębiorstwu, jak i załodze, 
która — choć XX Zjazd daw­
no się odbył — jeszcze boi 
się mówić. (Jar)

---- ®-----

Kto chce otrzymać
bezpłatnie 
motocykl W FM?

Przypominamy, że popular 
ny konkurs oszczędnościowy, 
zorganizowany przez Od­
dział Wojewódzki PKO w 
Gdyni, redakcję „Dzienmka 
Bałtyckiego“ i Rozgłośnię 
Polskiego Radia w Gdańsku 
rozpoczął się 1 bm. i trwać 
będzie do końca sierpnia br. 

Każdy uczestnik, który 
spełni warunki konkursu, 
tzn wpłaci na własną ksią­
żeczkę PKO w czerwcu, lip 
en i sierpniu co najmniej po 
100 zł. i nie podejmie wpła 
conycłr pieniędzy do 31 
sierpnia br., weźmie udział 
w losowaniu cennych na­
gród w postaci MOTOCYK­
LA, RADIOODBIORNIKA 
i wielu innych.
O przystąpieniu do kon­

kursu należy za vviadorm ć do 
przedsiębiorstwo Ostatni 20 bm. Oddział Wojewódzki

cc we nym przez artystkę sty

nych nawet najsubtelniej­
szych różnicach, ale mówią 6 
tym kreską i walorem w spe 
sób bardzo prosty, bezpośre­
dni i pozbawiony wszelkiej 
pozy i dziwaczenia. Są do­
kładne i prawdziwe, ale za- 
razem całkowicie osobiste.

Podobnie obrazy olejne- 
Plany są zawsze czytelne, r6 
wnież ustawienie detali w 
przestrzeni, ich materia i cha 
rakter- A wszystko to wyra­
żone jest tu wyłącznie kolo­
rem, jego różnicami. Bardzo 
ważnym momentem kompo­
zycyjnym jest tu poza tym 
dobre ustawienie detalu w 
stosunku do całości. Detal 
jest podporządkowany cało­
ści i tworzy z nią logiczną 
więź. Postać ludzka zjawia 
się w krajobrazie w formie 
płasko polożcnej plamy bar­
wnej, ale dzięki rysunkowi I

lu pracy. Nawiązuje cna co 
prawda do Claude Maneta, 
do tej epoki, ale mimo to ma 
wyniki żywe, indywidualne i 
bardzo przekonywające.

Nä czym to polega?
Przyjrzyjmy się kilkunastu 

rysunkom tej ekspozycji. U- 
derza w nich przede wszy­
stkim prostota ujęcia. Są za­
wsze wyprowadzone z kon­
kretnej rzeczywistości, z 
wnikliwej obserwacji natu­
ry. Mówią o charakterze 
krajobrazu, o materii przed­
miotów, o planach, o różni­
cach natężeń świetlnych i w 
ogóle wszelkich dostrzegal-

kierownik warsztatu pra­
cował... 2 dni. Dlaczego od­
chodzą? Przeważnie nie 
mogą znieść bałaganu i nic 
znajdują wspólnego języ­
ka z dyrektorem.
Wielu ludzi odeszło na 

własne żądanie, kilku zwol­
niono. Za co zwolniono?

W dziale wagarskim pracowa­
ła ob. M. Po jakimś czasie prze 
niesiono ją do administracji. 
Ob. M. wykryła brak teczki, za 
branej przez byłą sekretarkę dy 
rektora ob. Turlewicz. Gdy za­
nadto zaczęła sic wgłębiać w tę 
sprawę, otrzymała wymówienie.

Zaopatrzeniowcowi w okresie 
choroby magazyniera polecono 
przejęcie magazynu. Gdy nie 
chciał się zgodzić, motywując 
to brakiem fachowych wiadomo 
ści o poszczególnych materia­
łach i upierał się przy potrze­
bie przeprowadzenia dokładnego 
remanentu — otrzymał wymó­
wienie.

To wszystko nie przyspo­
rzyło dobrej sławy przedsię­
biorstwu, toteż w trójmieście, 
mimo istnienia politechniki i 
szkoły chłodniczej, nie tak 
łatwo zwerbować fachowca 
do PRM. Werbuje się ich 
gdzie indziej, w Cieszynie, By 
tomiu, płaci sie za delegacje,

PKO w Gdyni, ul. Swiętoiań 
ska 17, przesyłając zamiesz­
czony poniżej kupon, względ­
nie kupon nr 1 znajdujący 
się w ulotkach konkurso­
wych, które można otrzymać 
we wszystkich oddziałach 
PKO, ajencjach przyzakłado 
wych, gminnych kasach spół 
dzieiczych i urzędach poczto­
wych.

A więc bierzcie jak najlicz­
niejszy udział w tym bardzo 
korzystnym

W sobotą i niedzielą
w Operze
Leśnej
w Sopocie...

...o godz. 20 wystąpi Pań 
stwowy Węgierski Zespół Ar 
tystyczny pod kierowa5 c- 
twem Sandora Lakatosa, lau­
reata nagrody im. Liszta. W 
imprezie tej wystąpią śpie­
wacy Boross i Szalai, tance­
rze Jancso i Klapka oraz cy 
gańska orkiestra. W progra­
mie węgierska muzyka, cy- 

, , . gańskie romanse, narodowe
_ i a»ra tańce węgierskie i klasycznekonkursie, którego hasło, Sprzed^ Mel6w pro7adz,

(placówki „Orbisu” i kęsa na 
NIC NIE STRACISZ —.miejscu. W razie niepogody 

MO(OR ZYSKASZ Iimpreza odbędzie się w hali
OSZCZĘDZAJĄC ZŁO- | sportowej Stoczni Gdańskiej. 

TYCH TRZYSTA. ________________________

konkuisow?
Zgłaszam udział w Popularnym Konkursie Oszczędno!-

ciowym

Imię i nazwisko . . . . •. • • • • *

Dokładny adres . #

trafności tonu znakomicie o- 
kreśla cechy indywidualne 
osoby. Przy zachowaniu czy 
telnego sposobu położenia 
plamy barwnej ogólny kolo­
ryt obrazu jest wytrawiony,' 
dojrzały, ale zarazem całko­
wicie świeży i lekki.

W obrazach tych panuje 
atmosfera szlachetnej przej­
rzystości i dyscypliny kompo 
zycyjnej oraz umiaru w spo 
sobie przekazywania dostrze 
żonych prawd. Nie są to 
szkice czy zapowiedzi obra­
zu, lecz ukończona i dojrza­
ła ich forma, nie pozbawiona 
dużego uroku.

Myślę, że dla wielu, którzy 
sądzą, że wartości artystycz­
ne muszą być dziś przekazy­
wane koniecznie w sposób 
nadzwyczajny, a nawet dra­
styczny, może być pouczają­
ca postawa autorki, pełna 
skromności wobec natury i 
odwiecznych praw obrazu.

Władysław Lam
---- ®----

Recital
Henryka Palulisa

W poniedziałek 11 bm. o 
godz. 19.15 w sali koncerto­
wej Grand Hotelu w Sopocie 
odbędzie się recital laureata 
II konkursu skrzypcowego 
im. Henryka Wieniawskiego 
Henryka Palulisa.

W programie usłyszymy 
utwory Bacha, Beethovena, 
kompozytorów francuskich i 
Szymanowskiego.

Przy fortepianie Włady­
sław Walentynowicz.

Bilety do nabycia w oddzia 
łach „Orbisu“ w Gdyni. So­
pocie i Wrzeszczu oraz w 
dniu koncertu przy wejściu 
od godz, 17.

5499082129
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Ostrzegamy 
przed oszustem!

Dnia 14 stycznia 1956 r. o- 
siedlił się we Wdzydzach Bru 
non Richert. Wraz z towarzy 
szącą mu kobietą wynajął u- 
meblowane mieszkanie u bie­
dnego inwalidy wojennego. 
Za mieszkanie to sam zaofero 
wał 200 zł miesięcznie i wpła 
cii zaraz 100 zł. Na trzeci 
dzień pożyczył owe 100 zł z 
powrotem i do dziś ich nie 
zwrócił. Wszystkim mówił, że 
został tu przysłany przez rząd 
z Warszawy jako poeta i lite­
rat i że obejmie dozór, jako 
dyrektor Muzeum Kaszubskie 
go we Wdzydzach. Natomiast 
towarzysząca mu kobieta zo 
stanie nauczycielką tutejszej 
szkoły powszechnej. Że on, 
jako literat i poeta, otrzyma 
za trzy miesiące 3.750 zł ze 
Związku Literatów i 900 zł 
stypendium od rządu. Na u- 
trzymanie swoje i tej kobiety 
rozpoczął „skupywać“ od tu 
tejszych gospodarzy jajka, 
masło, słoninę, kartofle, 
chteb, mleko, drzewo oraz wy 
najmował furmanki do Koś­
cierzyny i stacji kolejowej 
Olpuch — wszystko bez pie­
niędzy, mówiąc, że należno­
ści ureguluje później. Jedno­
cześnie pożyczał i wyłudzał 
od biednych robotników pie­
niądze i w ten sposób zdobył 
3300 zł na swoje potrzeby i 
wyjazdy do Warszawy i Gdań 
ska po — jak twierdził — owe 
stypendium i do Związku Li­
teratów na wykłady; ale zaw­
sze wracał bez pieniędzy. Po 
powrocie znów wyłudzał pie­
niądze od tutejszej ludności, 
twierdząc, że ureguluje wszy­
stko, gdyż pisze książki, za 
które otrzyma 83.C00 zł wed­
ług umowy ze Związkiem Li­
teratów w Warszawie i to już 
przy końcu maja 1956 r. W lu

jak nas ob. Richert oszuki­
wał w powiecie chojnickim, 
i na pewno będzie uprawiał 
ten sam proceder dalej. Więc 
prosimy, my niżej podpisa­
ni, aby zapobiec dalszemu 
krzywdzeniu ludzi przez Bru 
nona Richerta. Poprzez 
„Dziennik Bałtycki“ prag­
niemy ostrzec innych, któ­
rych próbowałby tak jak nas 
oszukiwać.

Helena Knut 
Władysława Łangowska 
Józef Knitter 
Franciszek Jarzewski 
Antoni Jaszewski 
Alojzy Grulkowski 
Władysław Szlubach 
Jan Mańkowski

Na notatkę „Spółdzielnia nie
tej ziemi“ otrzymaliśmy wy­

jaśnienie od Spółdzielni Pracy 
Robót Malarskich i Renrbntowo- 
Budowlanych w Gdyni. Przyzna 
je się ona do przewlekłego wy­
konywania remontów w skle­
pach MHD „Uzdrowiska“. Kie­
rownik grupy remontowo - bu­
dowlanej, ob. Marian Bujakow­
ski, z zawodu rzeźnik (!), zanie­
dbywał się w pracy, co odbijało 
sie' ujemnie na, pracy grupy. 
Obecnie jednak kierownikiem 
jest pracownik o pełnych kwa­
lifikacjach — technik budowla­
ny _ a zarząd spółdzielni oto­
czył swych pracowników więk­
szą opieka. Jest więc nadzieja, 
że opisane niedociągnięcia w 
przyszłości się nie powtórzą. ;

OfgriMWEPami
Witold Bielski. Bolszewo. —

pobyt w obozie pracy przymu­
sowej w czasie od 1. 9. 1J*>9 •
do 2! 5. 1945, o ile skierowanie 
dn pracy nastąpiło na skutek 
represji okupanta, zalicza sie cm 
okresu zatrudnienia (art. ii de­
kretu z dn. 25. 6. 1954 r o pow­
szechnym zaopatrzeniu emery tal 
nvm pracowników i ich rodzin 
Dz Ust. Nr 30, poz. 116). Jeżeli

Lekkoatletyka gdańska
nabiera rumieńców

Sekcja lekkoatletyczna Miej 
skdego Komitetu Kultury Fi­
zycznej w Gdańsku zorgani­
zowała w dniach 2 — 3. 6. br. 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
Gdańska młodzików. Na star 
cie stanęło 190 zawodniczek 
i zawodników.

Tytuły mistrzów ł wicemis­
trzów w poszczególnych konku­
rencjach zdobyli: dziewczęta — 
100 m: 1. Nitkowska Teresa — 
II TPD — 13,6, 2. Wąsik Alina 
Lic. Ped. — 14,4. 60 m: 1. Kaw­

ka Alicja VI TPD — 8,7, 2. Sku- 
limowska Anna Lic. P. — 8,7. 
500 m: 1. Gawlikowska Krystyna 
Lic P. — 1,33,7, 2. Nowakowska 
Irena Zryw TPS — 1,34,1. 80 m 
ppł.: 1. Dąbrowska Ryszarda — 
II TPD — 17,2.

4 x 100 m: Lic. Pedagogiczne 
— 58,4, II TPD Wrzeszcz — 59,7.

Wzwyż: 1. Nitkowska Teresa
II TPD — 130, 2. Kłe.bowska Ro­
ma Zryw TPS — 130.

W dal: 1 Wyganowska Brygi­
da Lic. Ped. - 3,90, 2. Berow- 
czyk Teresa Zryw TPS — 3,89.

Oszczep 600 gr: 1. Gawlików-

Pewne zwycięstwo liWKS 
nad Brazylijczykami

Po raz pierwszy w historii]ską — jest nią czołowy ze- 
naszeso ulkarstwa gościmy spół tego kraju Atletica 1 or- 
w Poi. cr drużynę brazyłij-jtuguesa. Brąz, l.jczycy spot-

tym br. odwiózł kobietę, Zifakt uszkodzenia ciała poląc^o- 
,\, . i V j TT?mv 7 oomniejszeniem zdolność.»którą mieszkał, do ezpi aw izärotoKowania, zdarzył

to rvr* r\ H ( 7V . . •.___i - iKościerzynie na poród. Czy 
w szpitalu zapłacił — tego nie 
wiemy.

Kiedy już tego kłamstwa i

------- w Z*
kresie zatrudnienia i w związku 
z zatrudnieniem, zaliczanym we 
dług powyższych zasad i będzie 
mógł być należycie udowodnio­
ny," a ponadto jesteście obecnie

j-wc7iiftwfl "bvło za dużo no«’1’-!zatrudnieni, zachodzi możliwość 06 zu Siwa Dy 10 zauuzo, P starania się o zaliczenie Was do 
kodowani oburzyli s:ę l I ;ecine.i z grup inwalidów i przy­

znanie renty inwalidzkiejstanowili zrobić porządek 
— zgłosili sprawę Brunona 
Richerta władzom. Richert, 
nie czekając na konsekwen­
cje, pewnego dnia zniknął z 
Wdzydz w niewiadomym kie 
runku, zostawiając tę kobie­
tę na łasce losu. Wyjeżdża­
jąc, zabrał inwalidzie, u któ 
rego mieszkał, nowe buty i 
naturalnie należności za mie 
szkanie nie uregulował. W 
trzy tygodnie później wypro 
wadziła się i ta kobieta. Jak 
się dowiedzieliśmy, tak samo

SwMTia
Skarb XX uciekli

ska Krystyna Lic. Ped. — 22,33, 
2. Makowska Jadwiga Lic. Ped. 
L 20,42.

Dysk 1 kg: 1. Sas Krystyna — 
Lic. Ped. — 23,93, 2. Kozioł Ta­
mara Lic. Ped. — 21,75.

Kula 4 kg: 1. Januszewska An 
na Lic. Ped. — 7,93, 2. Gorodec- 
ka Regina Lic. Ped. — 7,70.

Chłopcy 100 m: 1. Masiak Zbi­
gniew II TPD — 11,7, 2. Adam­
kiewicz Jan Lechia — 12,0.

110 m płotki: 1. Zakiewicz Bog 
dan VI TPD — 20,3, 2. Klęk Ry­
szard VI TPD — 21,2.

200 m: 1. Śmigiel Cz. Zryw - 
XBP — 26,3, 2. Werbiński M. — 
Zryw TPO — 26,4.

1000 m: 1. Breszt Adam Zryw 
TP Drzew. — 3:00,0, 2. Korzyń­
ski Marian II TPD — 3:02,2.

4 X 100 m: 1. II TPD Wrzeszcz 
— 51,2, 2. Zryw Z. S. B. O. — 
53 9.

Wzwyż: 1. Masiak Zbigniew — 
TPD II — 155, 2. Nowak Sławo­
mir Lechia — 150.

W dal: 1. Adamkiewicz Jan —• 
II TPD — 6,19, 2 Masiak Zbig­
niew II TPD — 6,07.

Oszczep 600 gr: 1. Jasiński Je­
rzy Zryw TBP — 45,15, 2. Brze­
ziński Eug. Zryw TPO — 40,S9.

Kula 5 kg: 1. Ostrowski Sta­
nisław TPO — 11,77, 2. Hanke
Jerzy TPO — 11.54.

Dysk 1,5 kg: 1. Ostrowski St. 
Zryw TPO — 29,22, 2. Hanke Je 
rzy Zryw TPO — 28,07.

W punktacji zespołowej zwy­
ciężyli uczniowie Liceum Peda­
gogicznego w Oliwie — 300 pkt. 
przed II TPD Wrzeszcz — 26i
pkt. i Zrywem TPO — 175 pkt. * * *

9 i 10 bm. na stadionie Bu­
dowlanych we Wrzeszczu od 
będą się lekkoatletyczne mi 
strzostwa Gdańska seniorów, 
do których dopuszczeni będą 
juniorzy klasy I i II.

Początek zawodów w so 
botę o godz. 15, a w niedzielę 
o godz. 9. Zgłoszenia przyj­
muje MKKF Gdańsk.

/ _ Zazdroszczę wam, że
S mieszkacie na Wzgórza 

Nowotki — powiedziałam 
— tak tutaj ślicznie,
tak...

— TJwaga, uwaga! Nad

S'* chodzi! — przerwał mi 
okrzyk z ulicy.

Jerzy zerwał się i pod­
biegł do okna.
— Co, już się zaczyna?

- zawołał podniecony.
Z ulicy odpowiedział mu 

jalciś szczęk, zgrzyt i łos­
kot.
— Co się zaczyna? — 

spytałam przestraszona.
- Czy to nalot?

— Wypij prędzej kawę, 
bo filiżanka potrzebna 

■ krzyknęła Krysia. 
Wyrwała mi filiżankę z 
niedopitą kawą, pochwyci 
la pusty już dzbanek i 
wybiegła z domu. Patrzy­
łam oszołomiona, jak Je­
rzy pobiegł do kuchni i 
przemknął przez korytarz 
z wanienką do prania. Za 
nim pobiegła babcia z 
dwiema miskami, Niunia 
z balijką dla lalki i Ja-

W okolicach Piecewa, w lesie, 
znaleziono w ub. tygodniu 
CZARNĄ TECZKĘ, zawierająca 
garderobę i inne drobiazgi. Tęcz 
ka czeka na wlaścicela w „Smia 
ło i szcząrze". Uczciwym zna­
lazcą jest ob. Jerzy Nowicki.* * *

Aż 5 KLUCZY na kółecz­
ku znaleziono w dniu 5 bm. 
w pobliżu Bramy Nizinnej w 
Gdańsku. Prosimy pofatygować 
się do nas pa odbiór zguby.

i u V ś 1 art, 34 i naśt. powyższego 
dekretu Natomiast nie jesteście 
inwalidą wojennym w zrozumie­
niu ustawy z dn. 1_7. 3. 1932 o za 
opatrzeniu inwalidów, w brzmię 
niu ogłoszonym w Dz. Ust. Nr 
22, poz. 131 z r. 1945, jakkolwiek 
uszkodzenie ciała nastąpiło w 
związku z działaniami wojenny­
mi. ale nie byliście wówczas 
członkiem formacji wojskowej, 
w której udział uprawnia do 
wojskowej renty inwalidzkiej.

Zainteresowany, Oliwa. W 
myśl art. 21 kodeksu rodzinne­
go przedmioty majątkowe, na­
byte przez któregokolwiek z 
małżonków w czasie trwania 
małżeństwa i stanowiące jego 
dorobek, są wspólnym mająt­
kiem obojga małżonków (współ 
ność ustawowa). Nie są objęte 
wspólnością majątkową przed­
mioty nabyte przez spadek, za­
pis lub darowiznę, przedmioty 
osobistego użytku oraz przed­
mioty, potrzebne do wykonywa­
nia zawodu.

W danym wypadku zdaje się 
chodzić o meble, darowane 
przez rodziców córce zamężnej 
— wszystko jedno czy przed czy 
podczas małżeństwa — które, 
jako darowizna nie należą do 
wspólnego majątku obojga mai 
żonków, lecz pozostają odręb­
nym majątkiem zamężnej cór­
ki,' mającej prawo swobodnego 
dysponowania tymi meblami bez 
zgody męża

Dziś mistrzostwa
juniorów 
W piłce nożnej

Dziś o godz. 16 u~ boisku 
Kolejarza w No .vym Porcie 
rozpoczynają się półfinały 
mistrzostw juniorów w piłce 
nożnej województwa gdań­
skiego*

W pierwszym meczu o 
godz- 16 spotkają się druży­
ny gdańskie Stal i Start, a 
o godz. 18 zespoły gdyńskie 
„Arka” i Bałtyk.

W sobotę o godz. 15 i 17 o- 
raz w niedzielę o godz. 13 
15 rozegrane będą na. tym sa 
mym boisku dalsze spotka­
nia.

W drugiej grupie wystąpią 
mistrzowie powiatów elbląs­
kiego, kościerskiego, kwi 
dzyńskiego, małborskiego 
tczewskiego. Mecze te odbę­
dą się na boisku Kolejarza w 
Tczewie od 8 do 10 bm.

Finał rozegrany będzie w 
środę 13 bm. na boisku Ko­
lejarza w Nowym Porcie, a 
17 bm. mistrz województwa 
gdańskiego walczyć będzie w 
Koszalinie z mistrzem woje 
wódiztwa koszalińskiego*

Na zdjęciu', fragment spotkania.
kali się w środę 6 bm. na 
warszawskim Stadionie Dzie 
cięciolecia z miejscowym
CWKS. Mecz zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem ze­
społu polskiego — 2:1 (1:1). 
Bramki dla zwycięzców zdo 
byli Kempny i Ciupa, a dla 
pokonanych Fuba.

Ponadto należy dodać, iż mi­
mo 5-dniowego odpoczynku po 
ostatnich spotkaniach, ną Brązy 
lijczykach znać wyraźnie cięż­
kie trudy spotkań rozegranych 
podczas 2-miesięczpego tournee 
po Afryce i Europie. CWKS za 
grał na swym zwykłym pozio­
mie. Ponad przeciętny poziom 
wybijał się KEMPNY, który ro 
bil wiele zamieszania pod bram 
ką gości.

na fali 230 m 
PIĄTEK — 8. 6. 1956 R.

6.30 _ DZIENNIK. 6.40 — Gra 
orkiestra Kostelanetza. 7.10 
Soliści w rep. rozr 7.40 — Mu­
zyka. 7.45 — Aud. szkolna. 8.30
— Wiad. 8.06 — Piosenki zespo­
łów radzieckich. 8.30 — Wiad. 
8.36 — Muzyka baletowa. 9.00 — 
Przerwa lok. 11.20 — Komuni­
katy lok. 11.25 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok. 11.27 — Pro 
gram' lok. 11.30 — Program dnia. 
11.35 — Utwory skrzypcowe.
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
Wiad 12.10 — PRZEGLĄD PRA 
SY. 12.15 — Włoskie pieśni lu­
dowe. 12.30 — „Na swojską nu­
tę“. 12.50 — Koreańskie pieśni 
ludowe. 13.00 — Aud. dla wsi* 
13.10 — Aud. szkolna. 13.30 — / 
Suita romantyczna. 14.00 — 7
Wiad 14.05 — Informacje. 14.09
— Stan wód. 14.10 — Fragment 
powieści Henryka Heinego.

Komunikat „totka“
W związku z tym, że SPN 

GKKF wyraziła zgodę na ro 
zegranie dwóch spotkań I i 
II ligi piłkarskiej ŁKS — 
Garbarnia craz Cracovia — 
Naprzód (Lipiny) w sobotę 9 
bm. PP Totalizator Sporto­
wy komunikuje, iż spotkania 
te nie będą brane pod uwa­
gę w XIII zakładach* Jako 
spotkania główne traktowa­
ne będą dwa mecze zastęp­
cze*

Koszykarki polskie
zwyciężajg
Wiochy

W swoim drugim spotka­
niu półfinałowym mistrzostw 
Europy w koszykówce ko­
biet reprezentacja Polski od 
niosła ciężko wywalczone 
zwycięstwo nad drużyną
Włoch 50:42 (20:25). I14.30 __ Koncert życzeń. 15.30 —

Polki grając zespołowo zńolKoncert> 16 00 _ Koncert ork. 
były w końcowych iRinutacnl^y^irzg^£l _ Kńj 16.35 — Aud. 
spotkania wyraźną przewa- miodzieży — lok. 16.50 — 
gę, wygrywając ostatecznie 
zasłużenie.

W drugim spotkaniu gru­
py B Związek Radziecki po­
konał Węgry 77:54 (37:15).

W grupie A Bułgaria na­
trafiła na zacięty opór w 
spotkaniu z Austrią. Bułgar 
ki wygrały ten mecz 72:50 
(35:25). Spotkanie CSR —
Francja należało również do 
bardzo zaciętych i zakończy­
ło się zwycięstwem Czecho- 
słowaczek 81:46 (32:25)- 

W czwartek 7 bm- była 
przerv/a w rozgrywkach. WT 
piątek 8 bm. Polska spotka 
się z Węgrami. Spotkanie to 
zadecyduje, która z tych dru 
żyn zakwalifikuje się z gr. B 
obok ZSRR do puli finało­
wej.

sio z wozem strażackim. 
Nie wytrzymałam nerwo- 
ivo. Wyciągnęłam z klat­
ki kanarka miseczkę 1 rów 
nież wybiegłam na ulicę.

Powitał mnie widok zgo 
la nieoczekiwany. Przed1 
drzwiami każdego domu( 
obozowały cale . rodziny, 
zaopatrzone w wiadra, ba \ 
lie, dzbanki, miski, czuj- I 
nikt. garnki, rondle i pa) 
teinie. Na jezdni stał naj % 
nowszy wynalazek NX / 
ivieku — beczkowóz, zoo- ^ 
patrujący mieszkańców w j 
najrzadszy skarb XX wie ,• 
Pu — wodę. Jakaś pani ł 
podstawiła właśnie bar- ■ 
dzo efektowny porcelano- ', 
wy dzbanek do kawy. Po- , 
deszłam bliżej, aby sko- , 
rzystaó z tej okazji. \

— Czy mogę poprosić o ^ 
trochę wody do picia? /
spytałam. )

— Przenigdy! — od po- { 
wiedziała pani, drania- j 
tycznym gestem wskazu- ! 
jąo na, beczkę. ,

Spojrzałam... 1 zoba- i 
czytam groźny napis: ; 
„Woda nie nadaje się do \ 

/ picia — pić tylko prze go- i 
^ towaną!“ /

Nie mogłam na pocze- j 
kaniu przegotować wody. 1 
Powróciłam tvięc przed ) 
dom, aby zaczekać. Ale 
czekaliśmy na próżno. Wo 
dy zabrakło i beczkowóz 
odjechał, nie zdążywszy 
nas zaopatrzyć.

— Co teraz będzie? Zo­
staliście bez wody? — za­
niepokoiłam się.

— Nic wielkiego! — po 
cieszył mnie Jerzy. 
Beczkmuóz ?iajpóźniej za 
pół godziny icróci. Przy­
jeżdża tak codziennie, 
więc i tym razem o nas 
nie zapomni. A ostatecz­
nie, jakie inne miasto mo 
że się pochwalić, że jest 
tak sprawnie zaopatrywa 
ne w wodę, jak Gdynia?

tom.

Muzyka tan. — lok. 17.00 — Z 
życia Zw. Radzieckiego. 17.30 — 
Dziennik Wybrzeża — loki 17.50
— Muzyka krajów nadmorskich
— lok. 18.15 — Wiad. 18.20 —Mu 
zyka operetkowa — lok. 19.00 
Muzyka i akt. 19.25 — Muzyka. 
19.28 — Sygnał czasu. 19.30 — Re 
portaż literacki. 19.45 — Koncert 
chóru. 20.05 — Koncert 20.25 - 
„Dyskusja przed mikrofonem“ 
20.45 — ,,Z melodią i piosenką 
przez świat“. 21.28 — Sygnał cza 
su. 21.30 — Z kraju i ze świata. 
22.00 — Reportaż z mistrzostw 
Europy w koszykówce w Pra­
dze. 22.00 — Wiad. Wybrzeża 
lok. 22.10 — Koncert symf. 22.30
— Felieton. 22.40 — d. c. koncer
tu. 23.00 — Muzjdta tan. 23.50 — 
OST. WIAD. 23.58 — Sygnał
czasu.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego" przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki" można 
napyc we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

1 czasopism.
Druk Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam, 1671—W-7-3164

FACHOWCY POSZOKIWAHI

Kucharzy - garmażerów zatrudni od zaraz Miej­
ski HancieJ Mięsem w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 
Grunwaldzka 104/106. 1093-K
Inżyniera mechanika, stolarzy meblowych, toka­
rzy na prace akordowe zatrudni od zaraz Gdyń­
ska Stocznia Remontowa w Gdyni. Reflektuje­
my na siły wykwalifikowane z praktyką w tych 
zawodach. Zgłaszać się poprzez Samodzielny Od­
dział Zatrudnienia w Gdyni, 1102-K

~~~eiwTi s¥ci E s t a

Gdyńska Spółdzielnia Mieszkaniowa Gdynia, 
ul. Orzeszkowej 6 zawiadamia członków' Gdyń­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, b. Drugiej, 
Trzeciej Spółdz- Mieszk* i Spółdz. Ofic. Mar. i 
Prac. Morza nie zamieszkałych w domach spół­
dzielni, że skreśleni zostali z rejestru członków.

Udziały i wrkłady b. członków wypłacać bę­
dzie spółdzielnia na podstawie udokumentowa­
nych zgłoszeń do dnia 1 grudnia 1956 r.

Nie podjęte w terminie należności zostaną 
przeniesione na fundusz zasobowy. 1103-K

9 00ŁOSZEM!Ä QR0BHE

KUPNO
RAMĘ do „Fiata“ - 1100, 
pilnie kupię. Gdynia, tel. 
38-36, po południu. 1811-ł?

SILNIK elektryczny 5—7 
KW, 1.500 Obr. 38(3/660 V, 
łożyska kulkowe — kupię. 
Tel, 53-80, dzwonić 7—10.

1842-P

L O K A L E

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK — willę jednoro­
dzinną nową z placem 1226 
m kw., zalesionym, tanio 
sprzedam. Podkowa Leśna, 
kolo Warszawy, Jelenia 28. 
tel. 92-18, Gumińska. 1097-K

DOM dwupiętrowy w To- 
rufiiu, stań bardzo dobry, 
tjffijfo sgjzeda: Paprocki,
Mtłhćiewicża 118 m. 6.

I 1813-P

NOWY barak mieszkalny, 
rozebrany — okazyjnie 
sprzedam. Rumia-Zagórze, 
Abrahama 3. 1824-P

DOMEK dwurodzinny
(70.000) , jednorodzinny —
(27.000) , wolny, sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, Czer­
wonych Kosynierów 121 — 
zegarmistrz Zachowski.

5978-G

2 POKOJE z kuchnią, sa­
modzielne w Malborku — 
zamienię na podobne w El 
błągu. Jaworowski, Mal­
bork, Nowotki 13, lub El­
bląg, tel. 23-41. 1821-F

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju ze 
wspólnymi wygodami w O- 
liwie, blisko dworca — na 
podobne w Oliwie, Wrze­
szczu, Sopbcie lub Gdyni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „5949 ‘ 

5349-G

PILNIE zamienię trzy po­
koje z kuchnią, słoneczne, 
wygodami, telefonem, I pic 
tro w Gdańsku — na dwa 
pokoje z kuchnią, wygoda 
mi w Warszawie lub oko­
licy kolejki elektrycznej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „5950“ 

5959-G

WYNAJMĘ pokoi letni­
kom. Wiadomość: teł.
327-93, Od godz. 1«. 5958-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, werandą, wspólne 
wygody w Sopocie — na 
samodzielny pokój z kuch­
nią w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 

I Gdańsk pod „5966“. 5966-G

SAMOTNY kawaler poszu­
kuje pokoju w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „5957“ 

5957-G

ZAMIENIĘ 3, względnie 4 
pokoje z kuchnią, łazienką 
we własnym domu w Wą­
brzeźnie (Rynek) — na 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką w Gdyni lub trójmie­
ście. Wiadomość: Gdańsk,
Bema 15—6. 5894-G

ZAMIENIĘ samodzielna — 
komfortowa kawalerkę w 
centrum Gdyni i ładny po 
kój z używalnością kuchni 
i łazienki — na samodziel­
ne komfortowe mieszkanie 
(pokój z kuchnią). Wiado­
mość tel. 35-73. 1836-P

POSZUKUJĘ pokoju nie- 
umeblowanego w trójmie­
ście. Warunki do omówie­
nia. Gdynia, poste restan­
te. Uliszak. 1833-F

MARYNARZ pływający (ka 
water) poszukuje niekrępu 
jącego pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie, w centrum 
Sopotu. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„5983“. 5933-G

STARSZA osoba poszukuje 
pracy domowej (włada _ tył 
ko językiem niemieckim). 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „5937“ 

59S7-G

ROŻNE

ZGUBY
AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku unieważnia in­
deks studencki nr 4121 — 
Żurek Zdzisławy. 5937-G

WESOŁOWSKA Danuta — 
Sopot, Dzierżyńskiego 32b 
zgubiła legitymację służbo­
wa nr 913. 5943-G

PRACA
LEKARZ poszukuje pomo­
cy domowej, względnie go­
sposi. Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 62—6. 5944-G

K RAW CO W A wykwalifiko­
wana — pilnie potrzebna. 
Gdańsk, Elbląska £9. 5971-G

POMOC domowa do 2 dzie 
ci potrzebna. Wrzeszcz, ul. 
Dzierżyńskiego 50 m. 3, po 
godz. 16. 5961-G

LEWANDOWSKI Tadeusz, 
Gdańsk, Skarpowa 52 zgu­
bił bilet nr 2372/56. 5941-G

UNIEWAŻNIAMY zagubio­
na pieczątkę Kiosku PSS 
nr 5 Gdynia. 1697-P

ZAGUBIONO kwit komiso­
wy, symbol 643. Sentowska 
Ilelena. Wrzeszcz, Nad Sta 
wem 8—1. 1744-P

NAJSERDECZNIEJSZE po­
dziękowanie prof, dr Bili- 
kiewiczowi, a szczególnie 
dr Gałuszce za troskliwa 
opiekę podczas choroby, 
lek. Dobmierskiemu, Reń­
skiej, Kruszyńskiej oraz 
siostrom: Jakubowskiej,
Czesi i Krysi — składa 
Maria Krajko. 1829-P

MOTOCYKL „Iż“ 350, jak 
nowy, sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Kilińskiego 22 m. 9.

6891-G

WFM i „Victoria“ 350 — 
sprzedam. Gdynia, Wa­
szyngtona 32 m. la. 1774-P

MOTOCYKL „M-72“ z przy 
czepą sprzedam. Wrzeszcz, 
Grumwaldzka 69 m. 2.

5945-G

POSZUKUJĘ spólnika z 
gotówką 50.000 do sklepu 
drogeryjno - chemicznego 
i farbiarskiego (dobrze za­
prowadzonego). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „5861“. 5861-G

TERRAKOTA (płytki pociło 
gowe 5x5 cm.) w trzech ko 
lorach do łazienek, balko­
nów, kuchen itp. Zgłosze­
nia: Gdynia, tel, 37-19.

1837-P

MOTOCYKL „Iż“ używa­
ny, w dobrym stanie — 
sprzedam. Brzeźno, Pułas­
kiego 10a—1. 5946-G

SAMOCHÓD osobowy mar­
ki „Peżot“, wymagający re 
montu — tanio sprzedam. 
Sopot, Gwardii Ludowei 
4 a—1. 5962-G

SAMOCHÓD „Adler - Ju­
nior“, po remoncie, niedo- 
tarty, stan bardzo dobry — 
pilnie sprzedam. Kuks — 
Chojnice, Towarowa 17 
tel. 746. 5953-G

MASZYNĘ „Singer“, naj­
wyższej klasy, gabinetowa, 
prawie nową — sprzedam. 
Oliwa, Cejnowy 4, parter, 
godz. 16—20 (wejście bocz­
ne od ogrodu). 5947-G

RADIO „Syrena“, zupełnie 
nowe — tanio sprzedam. 
Wrzeszcz, Kościuszki 95—1 

5964-C

SHL — 
Port, ul. 
—2.

sprzedam. Nówy 
Gronkiewicza 13 

5951-G

PLUTA Antoni, Szkoła 
Morska w Gdyni — zgubił 
legitymację nr 077748.

1840-P

ZGUBIONO indeks nr 879 
Szczygieł Maria, Wrzeszcz- 
Lipowa 26. 5982-0

OBELGĘ rzuconą na ob 
ob. Kukowskieh z Tczewa 
— odwołuje Stanisław Gda 
nieć, Tczew, ul. Matejki 3.

1843-P

NAUKA
TANCÖW towarzyskich — 
rozpoczynam komplet 11 
czerwca. Nowość (Be-bop). 
Zapisy: Wrzeszcz, Lendzio- 
na 15 (koło dworca). 5821-G

KRZYZE żelazne na groby 
wykonuje ślusarnia. — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
8. 5980-G
MOTOCYKL BMW - R35, 
kupony gabardyny, sukna 
granatowego, rov^erek dzie 
cięey „Bałtyk“ i wózek głę 
boki — sprzedam. Gdynia 
ul. Sienkiewicza 36—5.

1758-p

SPRZEDAŻ
KROWĘ sprzedam. Sopot, 
Mazowiecka 3b, Wiśniew­
ski, od godz. 16. 5975-G

MOTOCYKL „WFM" 06, no 
wy i „Sachs“, rower dam­
ski — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „5940“. 5940-G

MOTOCYKL „NSU“ 500 — 
górnozaworowy, różne bie­
gi, stan dobry — na 
„WFM“, tel. 6-320, po 
godz. 16. 5938-G

MASZYNĘ trykotarską — 
szwajcarską, aparat radio­
wy „Bałtyk“ z adapterem 
czeskim — sprzedam. Wia­
domość: Wrzeszcz, Karłowi 
cza 21—1. 5953-G

SAMOCHÓD „DKW“ ka­
briolet Super-sport, 2-oso- 
bowy i „Jawę“ 250 sprze­
dam. Sopot, Mickiewicza 
30, wejście od Abrahama 
(garaż). Oglądać do godz. 
18. 5965-G

RADIO „Ural“, adapter 1 
płyty — okazyjnie sprze­
dam Gdynia, Żeromskiego
16. 1841-P

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger“ pierścieniową — sprze 
dam. Wrzeszcz, Wallenroda 
6—11* 5960-G

WÓZEK sportowy i rower 
damski — tanio sprzedam. 
Gdynia, Targowa 22/24 m. 
13. 1838-P

MOTOROWER „Sachs" - 
100 — sprzedam. Gdynia, 
Waryńskiego 10 m. 4,

1831-P

LEKARSKIE

DR med. Roman PRZYLI- 
ł*IAK, choroby skórne, w« 
neryczne i płciowe. — 
Gdańsk, ul. Długa 64/65 — 
(wejście od podwórza kina 
„Leningrad)“, tel. 333-62, 
przyjmuje codziennie od 
godz. 17—19 . 5858-G


